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Dzięki podpisaniu przez burmistrza 
Brodnicy Jarosława Radacza listu in-
tencyjnego z przedstawicielami Pol-
skiej Spółki Gazownictwa Sp. z o.o., 
w sprawie dalszej gazyfikacji miasta, 
już niebawem ruszą prace związane 
z podłączeniem do sieci gazowniczej 
mieszkańców osiedli Grażyny oraz 
Ustronie. W niedalekiej przyszłości 
z paliwa ekologicznego będzie korzy-
stać również Przedsiębiorstwo Ener-
getyki Cieplnej Sp. z o.o. w Brodnicy.

Po wystąpieniu o uzyskanie pozwo-
lenia na budowę, PSG Sp z o.o. ogło-
si przetarg na budowę sieci dla dwóch 
brodnickich osiedli.

- Każdy z mieszkańców będzie miał 
możliwość przyłączenia się do sieci 
gazowej, którą będzie dystrybuowała 
Polska Spółka Gazownictwa - mówi Se-
bastian Latanowicz, dyrektor oddziału 
w Bydgoszczy Polskiej Spółki Gazow-
nictwa. - Przy okazji tej inwestycji zosta-

Kolejny etap gazyfikacji miasta
Ekologia

nie także przyłączone Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Brodnicy. Można 
więc powiedzieć, że Brodnica stanie się 
miastem ekologicznym.

Inwestycja zostanie podzielona na kil-
ka etapów. Pierwszym z nich będzie wy-

łonienie w przetargu wykonawcy, który 
zgazyfikuje osiedla. Podczas trwania in-
westycji, w Urzędzie Miejskim w Brod-
nicy zostanie zorganizowany punkt in-
formacyjny i przyjmowania wniosków. 
Zainteresowani mieszkańcy będą mieli 

również okazję porozmawiać z przed-
stawicielami spółki.

 - Brodnica zawsze stara się dbać 
o ochronę środowiska. Przyłączenie wy-
mienionych osiedli oraz PEC-u do ga-
zociągu znakomicie wpisze się w nasz 
przyszłoroczny program na dofinanso-
wanie wymiany źródeł ciepła na eko-
logiczne - mówi Jarosław Radacz, bur-
mistrz Brodnicy.

Pierwsi odbiorcy gazu na osiedlu Gra-
żyny i Ustronie powinni rozpocząć po-
bieranie paliwa gazowego już w czerw-
cu przyszłego roku.

- Rozmowy z Urzędem Miejskim 
w Brodnicy były długie, ale doszliśmy 
do porozumienia, w związku z czym mo-
żemy powiedzieć, że gazyfikacja Brod-
nicy przez Polską Spółkę Gazownictwa 
stała się faktem  - mówi Sebastian Lata-
nowicz, dyrektor oddziału w Bydgosz-
czy Polskiej Spółki Gazownictwa.

Polska Spółka Gazownictwa  to nowa 
nazwa spółki dystrybucyjnej PGNIG, 
która od 1 lipca 2013 roku funkcjono-
wała pod roboczą nazwą PGNiG SPV4 
Sp. z o.o. Tworzy ją sześć dotychczas 
istniejących oddzielnie spółek gazow-
nictwa, należących do Grupy Kapitało-
wej PGNiG.
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Podpisanie listu intencyjnego

Rozległa metropolia, 
malownicza wieś, czy 
urocze miasteczko? Każ-
de z nich ma szansę stać 
się bohaterem najnowszej 
produkcji Planete+! 

Wystartowała unikalna 
w polskiej telewizji produk-
cja „Polska z góry”, w której 
widzowie mogą zobaczyć 
Polskę z lotu ptaka. Premie-
rze towarzyszy specjalna 

Urząd Miejski w Brodni-
cy od lat stara się, aby nie 
utrudniać  dostępu do linii 
brzegowej jeziora Niskie 
Brodno, w całości znajdują-
cego się w granicach admi-
nistracyjnych miasta. Wła-
ścicielem tego akwenu jest 
skarb państwa, a zarządcą 
marszałek województwa 
kujawsko- pomorskiego.  

- W 2016 roku urząd zor-
ganizował robocze spo-
tkanie z udziałem przed-
stawicieli m.in. Agencji 
Nieruchomości Rolnej i Pol-
skiego Związku Wędkarskiego  - informuje Joanna Kilian, 
kierownik biura Ochrony Środowiska Urzędu Miejskiego 
w Brodnicy. - Celem spotkania było podjęcie działań zmie-
rzających do zapewnienia dostępu do jeziora. Po przepro-
wadzonej wizji w terenie, zapoznaniu się z dokumentami 
przedstawionymi przez Państwową Straż Rybacką, poinfor-
mowaliśmy zarządcę jeziora, czyli marszałka województwa 
o problemie.  W efekcie działań brodnickiego magistratu, 
właściciele nieruchomości, u których stwierdzono narusze-
nie prawa wodnego, czyli w tym przypadku grodzenia nie-
ruchomości przyległych do wód publicznych w odległości 
mniejszej niż 1,5 m, zostali wezwani do usunięcia istnieją-
cych ogrodzeń.

Efekty tych działań już są. Brodnicki Oddział PTTK usu-
nął ogrodzenie na odcinku 4 m od strony północnej swojej 
nieruchomości. Jedna z osób poinformowała o demonta-
żu ogrodzenia, zapewniając tym samym dostęp do wody. 
Brodnickie MPWiK przesunęło ogrodzenie przepompowni 
ścieków przy ul. Wczasowej.

- Zgodnie z uzyskanymi informacjami, dostęp do jeziora 
jest już zapewniony. By jednak to potwierdzić, jeszcze we 
wrześniu dokonamy sprawdzających kontroli - dodaje Jo-
anna Kilian.

Jezioro Niskie Brodno ma powierzchnię zwierciadła wody 
ok. 90 hektarów. Średnia głębokość wynosi prawie 7 me-
trów, natomiast głębokość maksymalna to ponad 18 m. 
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Z brzegu znikają siatki i płoty

Swobodny dostęp 
do jeziora Niskie Brodno

„Polska z góry”. Zagłosuj na Brodnicę!
akcja skierowana do tych 
polskich miejscowości, 
które nie znalazły się w pro-
gramie. W przygotowanym 
przez Planete+ plebiscycie 
wszystkie te miasta będą 
mogły powalczyć o wyjąt-
kową prezentację w dodat-
kowym, trzynastym odcin-
ku serii.

Brodnica obecnie znaj-
duje się w czołówce i jest 

szansa na realizację pro-
gramu właśnie u nas. By 
oddać głos na nasze miasto 
wystarczy wejść na stro-
nę https://twoje-miasto.
planeteplus.pl/miejscowo-
sc/982954-brodnica i klik-
nąć przycisk „Głosuj”.

Każdy uczestnik plebi-
scytu może oddać głos na 
wytypowaną lokalizację, 
a wygra ta, która zdobędzie 

najwięcej głosów propor-
cjonalnie do liczby miesz-
kańców. Dzięki temu każ-
de miasto, niezależnie od 
wielkości, ma równe szan-
se na wygraną. Zwycięska 
miejscowość zostanie na-
grana z lotu ptaka w for-
mie dodatkowego odcinka 
specjalnego, który zostanie 
zaprezentowany na antenie 
Planete+.
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Urząd Miejski oraz 
PGK informują, że 
w dniach 29 i 30 
września 2017r. od-
będzie się nieodpłat-
ny wywóz wielko-
gabarytów (meble, 
dywany, sprzęt RTV/
AGD itp.) pochodzą-
cych z gospodarstw 
domowych z terenu 
miasta. 

Zgłoszenie wywo-
zu należy dokonać 
w siedzibie PGK 
w Brodnicy przy ul. 
Gajdy 13 lub telefo-
nicznie (56) 498-30-
73 nie później niż 27 
września do godz. 
15.00.

Jesienny  wywóz 
wielkogabarytów
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W niedzielę, 3 września w Bobrowie miało miejsce  po-
wiatowo- gminne święto plonów. W programie tegorocznych 
dożynek, oprócz uroczystej mszy świętej oraz części oficjal-
nej z przekazaniem chleba staroście brodnickiemu, znalazł 
się także festyn ludowy z konkursami i występami zespołów 
muzycznych. Wręczono odznaczenia i podziękowania zasłu-
żonym rolnikom. Rozstrzygnięto gminny konkurs „Piękna za-
groda”.

 - Serdecznie dziękuję wszystkim, którzy pomogli przy przy-
gotowaniu tegorocznego święta plonów, którzy swoją pracą 
przyczynili się tego, że tak uroczyście,  wspólnie mogliśmy 
dziękować za tegoroczne plony. Dziękujemy duchownym ce-
lebrującym dziękczynną mszę św. Dziękuję pocztom sztanda-
rowym, członkom orkiestry, wystawcom, Kołom Gospodyń 
Wiejskich, autorom dożynkowych ozdób, występującym ar-
tystom, sponsorom święta, pracownikom Starostwa Powia-
towego, Urzędu MiG i Domu Kultury w Bobrowie, stowarzy-
szeniom, służbom porządkowym oraz mediom – podziękował 
w imieniu gospodarzy święta starosta brodnicki Piotr Boiński.    

6 września w Pałacu Anny Wazówny 
odbyła się kolejna, szósta już edycja Na-
rodowego Czytania przygotowana przez 
miejscową bibliotekę. W tym roku czytaną 
lekturą było „Wesele” Stanisława Wyspiań-
skiego. Słynny dramat czytali m.in. ucznio-
wie I i III LO w Brodnicy oraz Centrum 
Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego 
w Brodnicy. 

Czytali też zainteresowani imprezą mi-
łośnicy książek m.in. Dariusz Malinowski 
– komendant Hufca Pracy, Krzysztof Piersa 
– bloger i pisarz,  Hanna Machel z Klubu Po-
etów „Wazówną Czerpane” oraz studenci: 
Oliwia Sarnowska i Jakub Lewandowicz. 
Tegoroczne Narodowe Czytanie uświetnili 
swym występem członkowie zespołu ludo-
wego Złoty Krąg z Bobrowa.

1 września pod Pomnikiem Wdzięczności uczczono pamięć poległych w II wojnie 
światowej. 78. rocznicę wybuchu wojny uczczono, składając kwiaty w asyście żoł-
nierzy 4. Brodnickiego Pułku Chemicznego oraz brodnickich harcerzy. W uroczysto-
ści wzięły udział m.in. delegacje władz miejskich i powiatowych, poczty sztandarowe 
szkół i organizacji, delegacje zakładów pracy oraz  Miejska Orkiestra Dęta.

Przegląd wydarzeń mijającego miesiąca

W dniach od 6 do 8 września 
trwał w Brodnicy XX Jubileuszo-
wy Festiwal Artystyczny Osób 
Niepełnosprawnych. 

Podczas festiwalu niepełno-
sprawni artyści z całego kraju 
prezentowali na deskach BDK 
piosenki, tańce oraz mini wido-
wiska. W imprezie wzięli udział 
m.in. członkowie WTZ z Brodnicy, 
Nowego Miasta Lubawskiego, So-
monina, Kowalewa Pomorskiego 
i Grodziska Mazowieckiego. Wy-
stępowali też podopieczni DPS 
w Wirowie oraz Stowarzyszenia 
Rodziców i Opiekunów Osób z ze-
społem Downa Trisomnia 21 z Ło-
dzi. Byli też reprezentanci świetlicy 
przy Brodnickim Centrum Caritas. 

Z solistów wystąpiła Basia 
Sadowska z Brodnicy i Anna 
Szczudlińska z Bydgoszcz. Gwiaz-
dą festiwalu był Kamil Czeszel 
– jeden z laureatów programu 
telewizyjnego Mam Talent. Nie-
pełnosprawni artyści wraz z opie-
kunami korzystali z bazy Ośrodka 
Wypoczynkowego Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Bachotku. 

Stronę przygotował: Paweł Stanny
Zdjęcia: Paweł Stanny, Archiwum UM, Starostwo Powiatowe

„Brodniczanie gminie Brusy” – pod takim tytułem 3 wrze-
śnia w BDK odbył się koncert charytatywny dla poszkodowa-
nych przez wichurę mieszkańców gminy Brusy na Pomorzu. 
Gwiazdą wydarzenia był wokalista Ryszard Rynkowski, który 
wykonał swoje największe przeboje, tworząc wyjątkowy i nie-
zapomniany klimat. Chociaż wejście na koncert było bezpłat-
ne, w trakcie jego trwania prowadzono zbiórkę pieniężną na 
rzecz poszkodowanych mieszkańców gminy Brusy. 

Zebrano kwotę około sześciu tysięcy złotych. Tysiąc złotych 
pochodzi ze zbiórki przeprowadzonej wśród nauczycieli Ze-
społu Szkół nr 1 w Brodnicy. Do akcji włączyła się również fir-
ma Vobro, która przekazała słodycze dla dzieci z terenów do-
tkniętych nawałnicą. Osoby chcące wspomóc poszkodowaną 
gminę Brusy, proszone są o kontakt z parafią pw. Jezusa Miło-
siernego w Brodnicy. Organizatorami koncertu był burmistrz 
Brodnicy Jarosław Radacz, parafia pw. Jezusa Miłosiernego 
w Brodnicy oraz Rycerze Kolumba.
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Brodnica nie pozostaje obojętna 
na potrzeby ludzi zamieszkujących 
tereny dotknięte sierpniowymi na-
wałnicami. Burmistrz Brodnicy Ja-
rosław Radacz zaproponował rad-
nym uchwałę w sprawie udzielenia 
pomocy finansowej Gminie Czersk 
na usuwanie skutków nawałnicy. 
Na sesji 12 września radni uchwałę 
przyjęli.

Pomoc finansowa zostanie udzie-
lona w formie dotacji celowej ze 

Od czerwca br. na brodnic-
kich ulicach intensywnie pracują 
drogowcy. Do tej pory położono 
około 4 tysięcy metrów kwadra-
towych chodników. Zakończono 
budowę chodnika m.in. w ulicy 
Zawiszy Czarnego, Wyspiańskie-
go, Dworcowej, PCK, Kombatan-
tów, Żwirki i Wigury oraz Krętej.

Największa inwestycja realizo-
wana wspólnie ze Starostwem Po-
wiatowym w Brodnicy to przebu-
dowa drogi wraz z budową ścieżki 
pieszo - rowerowej przy ulicy Ko-
lejowej od ronda Olsztyńskiego do 
ulicy Karbowskiej. Koszt zadania to 

Zakończyły się prace zwią-
zane z połączeniem ścieżki ro-
werowej przy Al. Józefa Piłsud-
skiego ze ścieżką rowerową 
przy ulicy Cmentarnej w Brod-
nicy. Ciąg pieszo-rowerowy 
o szerokości 2,5 m  wykonano 
z kostki betonowej, szarej, nie-
fazowanej za kwotę 80 tysięcy 
złotych.

Urząd Miejski w Brodnicy kon-
tynuuje również plan budowy 
ścieżek rowerowych zawarty 
w wieloletniej koncepcji rozwo-
ju dróg rowerowych na terenie 
Brodnicy, która została opraco-
wana w ubiegłym roku. Obecnie 
rozpoczęły się przygotowania 

Drogowcy nie próżnują
Inwestycje

około 700 tysięcy złotych. Urząd 
Miejski w Brodnicy partycypuje 
w kosztach inwestycji w wysoko-
ści 350 tysięcy złotych.

- Nie są to ostateczne plany zwią-
zane z tą ulicą. Na ten rok mamy 
zabezpieczone również pieniądze 
na dalsze projektowanie ścieżki ro-
werowej od ulicy Karbowskiej do 
ulicy Granicznej - informuje Jaro-
sław Radacz, burmistrz Brodnicy. 
- Chcemy w tym roku opracować 
projekt, a w przyszłym zrealizować 
zadanie, tak by nasze dzieci miały 
bezpieczny dojazd do szkoły. 

Remontu doczekał się także par-
king naprzeciwko szpitala przy uli-
cy Wiejskiej w Brodnicy. Planowa-
ny termin realizacji zadania to 15 
września br. Oprócz tego do końca 
października br. przebudowana zo-
stanie jezdnia siedmiu brodnickich 
ulic.

- Nowe nawierzchnie powstaną  
przy  ulicach: Agrestowej, Jagiel-
lońskiej, Nowej, Skwarnej, Tatrzań-
skiej, Wesołej i Norwida  - dodaje 
burmistrz Jarosław Radacz.

Inwestorem zadań jest Urząd 
Miejski w Brodnicy.
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Jeszcze przed rozpoczęciem okre-
su grzewczego kotłownia przy ulicy 
Malickiego ma być zasilana paliwem 
gazowym. Pomimo modernizacji 
i zmiany paliwa prezes PEC nie prze-
widuje podwyżek. Dzięki zmianom, zy-
skają nie tylko mieszkańcy, ale przede 
wszystkim środowisko.

Trwa modernizacja ciepłowni przy uli-
cy Malickiego w Brodnicy. Do tej pory 
kotłownia zasilała pobliskie budynki za 
pomocą miału węglowego, co powo-
dowało zanieczyszczenie środowiska. 
Już niebawem to się zmieni. Do końca 
września br. zostanie wyremontowany 
budynek, zmodernizowana sieć oraz za-
kupione zostaną nowe piece. Wszystko 
po to, by dostosować kotłownię do od-
bioru paliwa gazowego.

- Z firmą, która prowadzi dystrybucję 
gazu, doszliśmy do porozumienia. Wy-
negocjowaliśmy dobrą cenę, dlatego 
przechodzimy na bardziej ekologiczne 

paliwo gazowe - mówi Grzegorz Mali-
nowski-Pesta, prezes PEC w Brodnicy.

Pomimo zmiany paliwa prezes brod-
nickiego PEC informuje, że przy obec-
nych stawkach, cena ogrzewania dla 
odbiorcy końcowego nie ulegnie zmia-
nie, co nie byłoby takie oczywiste przy 
obecnym źródle ciepła jakim jest miał 
węglowy.

 - Chciałbym podkreślić, że w tym 
roku miał węglowy bardzo podrożał. 
Ponieważ gaz ziemny jest w stabilnej 
cenie i te ceny się nie zmienią, nie prze-
widujemy podwyżek - zapewnia Grze-
gorz Malinowski-Pesta.

Wykorzystując remont, przy uli-
cy Kolejowej prowadzone były prace 
związane z połączeniem ciepłociągiem 
kotłowni przy ul. Malickiego z kotłow-
nią przy ulicy Cichej. W przyszłym roku 

inwestycja zostanie dokończona. Dzięki 
temu kotłownia przy ulicy Cichej zosta-
nie zlikwidowana, a pobliskie budynki 
ogrzewane będą z kotłowni przy ulicy 
Malickiego.

 - Dzięki tym działaniom, z brodnickie-
go krajobrazu znikną dwa kopcące ko-
miny, co z całą pewnością poprawi czy-
stość powietrza w tym regionie miasta 
- zaznacza Jarosław Radacz,  burmistrz 
Brodnicy.

Modernizacja przewiduje wymia-
nę starych kotłów węglowych, mon-
taż trzech pieców gazowych o łącznej 
mocy 2,8 MW, instalację kogeneratora 
oraz modernizację przepompowni. Cał-
kowity koszt zawierający również dosto-
sowanie sieci cieplnej wyniesie około 
półtora miliona złotych.
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Powietrze będzie tu czystsze

Pomoc dla Czerska
środków budżetu Gminy Miasta 
Brodnicy na rok 2017 w wysokości 
50 tys. zł. Podjęcie przez radnych 
uchwały umożliwi burmistrzowi 
Brodnicy zawarcie umowy z Gminą 
Czersk w pow. chojnickim na do-
finansowanie kosztów odbudowy 
i naprawy zniszczeń wywołanych 
nawałnicą.

Z myślą o poszkodowanych 3 wrze-
śnia zorganizowany został również 
koncert charytatywny „Brodniczanie 
Gminie Brusy” w wykonaniu Ryszar-
da Rynkowskiego. O wydarzeniu tym 
piszemy na stronie 2.
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6 lipca  weszła 
w życie uchwała Nr 
XXV/229/2017 Rady 
Miejskiej w Brod-
nicy z 13 czerwca 
2017 roku w sprawie 
zmiany nazw ulic 
w Brodnicy. Wyżej 
wymienioną uchwałą 
zmieniono następują-
ce nazwy ulic:

1)  Armii Ludowej 
na Bieszczadzką;

2) Gwardii Ludowej 
na Podhalańską;

3) Wincentego Rzy-
mowskiego na płk. 
Aleksandrowicza;

4) Adama Rapackie-
go na gen. Andersa.

Zmiany wynikają 
z realizacji przepisów 
ustawy z 1 kwiet-
nia 2016 r. o zakazie 
propagowania ko-
munizmu lub innego 
ustroju totalitarnego 
przez nazwy budowli, 
obiektów i urządzeń 
użyteczności publicz-
nej (Dz.U. poz. 744), 
które nałożyły obowią-
zek zmiany nazw m.in. 
ulic upamiętniających 
osoby, organizacje, 
wydarzenia lub daty 
symbolizujące komu-
nizm lub inny ustrój 
totalitarny lub pro-
pagujące taki ustrój 
w inny sposób. 

Zmiana nazwy na 
podstawie ww. usta-
wy nie ma wpływu na 
ważność dokumentów 
zawierających nazwę 
dotychczasową.
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Zmiany 
nazw ulic 

w Brodnicy

do budowy ścieżki rowerowej 
łączącej Park Jana Pawła II z al. 
Józefa Piłsudskiego.

- Zleciliśmy projekt budow-
lany zadania, które będzie 
obejmowało budowę ścieżki 
rowerowej na odcinku od ulicy 
Kościelnej do Alei Józefa Pił-
sudskiego. Termin wykonania 
projektu to 30 września br. - in-
formuje Krzysztof Hekert, za-
stępca burmistrza Brodnicy.

Przypomnijmy, że powstaje 
również ścieżka pieszo-rowero-
wa przy ulicy Kolejowej. Inwe-
stycja współfinansowana jest 
ze środków Gminy Miasta Brod-
nicy. O kolejnych planach zwią-
zanych z budową infrastruktury 
rowerowej przeczytać będzie 
można na stronie internetowej 
miasta Brodnicy.

rwi

Ścieżki łączą

Wykaz szkół w Brodnicy 
stan na 1 września br.
Po decyzji o likwidacji gimnazjów 

i przystąpieniu do ich „wygaszania” 
od 1 września 2017 roku zmieniła się 
w Brodnicy sieć szkół, których or-
ganem prowadzącym jest samorząd 
Gmina Miasto Brodnica. 

Rozpoczęcie roku szkolnego 
w Szkole Podstawowej nr 4
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Pod koniec lipca br. Urząd 
Miejski w Brodnicy ogłosił 
przetarg na budowę wie-
lofunkcyjnego boiska spor-
towego przy Szkole Pod-
stawowej nr 1 w Brodnicy. 
Przedmiotem zamówienia 
była budowa boiska wielo-
funkcyjnego z wykonaniem 
odwodnienia boiska i włą-
czeniem do istniejącej sieci 
kanalizacji deszczowej. 

Inwestycja obejmuje po-
nadto montaż wyposażenia 
sportowego boiska, montaż 
piłko-chwytów oraz wykona-
nie nasadzeń zieleni. Płyta bo-
iska zawierać będzie boisko do 
piłki ręcznej, tenisa i siatkówki 
oraz na obrzeżach boiska 
wzdłuż jego dłuższych wymia-
rów usytuowane będą stojaki 
z tablicą do koszykówki. 

Obiekt zlokalizowany bę-
dzie pomiędzy szkołą, a starą 
halą sportową. 28 sierpnia na-
stąpiło otwarcie ofert na ww. 
zadanie. Do przetargu zgłosiły 
się dwie firmy, jednak kwo-
ta jaką zamierzał brodnicki 
magistrat przeznaczyć na sfi-

1 września uroczyście otwar-
to nową siedzibę brodnickich 
harcerzy  przy ulicy Nad Drwę-
cą 30. Gruntownie odnowiony 
budynek willi należącej kiedyś 
do kupca Wiktora Krasińskiego 
stał się Domem Harcerza słu-
żącym miejscowym druhom 
oraz lokalnej społeczności.

Budynek kojarzony dotąd 
z miejscem kaźni Polaków 
w latach ostatniej wojny nabie-
ra nowego ducha i charakteru. 
Odbywać się tu będą nie tylko 
zbiórki harcerzy, ale też spo-
tkania aktywnie działających 
mieszkańców. Zaplanowano  
miejsce na wykłady, prelek-
cje i inne zajęcia edukacyjne. 
Przywrócenie świetności zanie-
dbanemu budynkowi i przygo-
towanie go na użytku odbyło 
się w błyskawicznym tempie. 
W maju 2015 roku Rada Miejska 
przychyliła się do wniosku bur-
mistrza Brodnicy o odstąpienie 
harcerzom budynku za „sym-
boliczny” 1 procent wartości. 

Grupa Nieformalna Potrafisz Polko od 29 sierpnia br. reali-
zuje projekt „Jestem Kobietą potem Mamą”. Środki na ten cel 
w wysokości 5 tys. zł pozyskała z Programu Potrafisz Polsko! 

W ramach projektu odbywają się spotkania warsztatowe dla 
kobiet w różnym wieku. Są to warsztaty z psychoedukacji, po-
rady prawne i finansowe oraz spotkania ze specjalistami: ma-
kijażystką, stylistką, brafitterką, ginekologiem, fizjoterapeutką. 
W projekcie bierze udział 25 kobiet, które podczas zajęć uczą 
się: jak radzić sobie, gdy życie wywraca się do góry nogami, jak 
zawalczyć o siebie, jak wypracować poczucie własnej warto-
ści, jak nie zapomnieć o sobie (kobiecie) w nawale codziennych 
obowiązków. 

Projekt skupia szczególną uwagę na kobietach jako matkach 
dzieci z niepełnosprawnością. Jego celem jest aktywizacja 
matek, aby potrafiły uwierzyć w siebie oraz znalazły czas dla 
samej siebie, uświadomiły sobie jak ważne jest rozgraniczenie 
własnego życia od życia dziecka, prawo do własnych planów 
i marzeń. Panie uczestniczące w spotkania nie ukrywają swego 
zadowolenia. Twierdzą, że po zajęciach poprawia się im samo-
poczucie. Są bogatsze o nowe poznane treści. Cieszą się też 
z możliwości nawiązania nowych znajomości.

Prowadzącą warsztaty jest Izabela Szynicka, prezes Funda-
cji „Pomimo Wszystko”. W trakcie warsztatów zapewniana jest 
opieka nad dziećmi uczestniczek. Patronem projektu jest Sto-
warzyszenie Lokalna Grupa Działania Miasta Brodnicy.

Info. Stowarzyszenie LGD Brodnicy

Rozpoczął się nowy rok szkolny. Podczas przerwy wakacyjnej 
w brodnickich placówkach oświaty trwały remonty przygotowu-
jące do wprowadzenia reformy oświaty. 

W Brodnicy największe zmiany objęły Gimnazjum nr 1 przy ul. 
Wiejskiej, która przekształcona została w Szkołę Podstawową nr 3. 
Do SP nr 3 uczęszczają po dwa oddziały klas pierwszych, czwartych 
i siódmych. Oprócz tego, w budynku pozostają uczniowie gimna-
zjum. By rozpoczęcie nauki było możliwe, potrzebne były niezbęd-
ne remonty, które dostosowały pomieszczenia do potrzeb nowych 
uczniów.

- Odświeżyliśmy klasy, wymieniliśmy podłogi, wygospodarowa-
na została świetlica szkolna, dostosowane zostały łazienki do po-
trzeb uczniów klas pierwszych. Wyposażenie klasy również musi 
być inne, tak więc zakupiliśmy nowe ławki i krzesła - informuje Je-
rzy Witkowski, dyrektor Gimnazjum nr 1 i Szkoły Podstawowej nr 
3 w Brodnicy.

Na część tych zadań Urząd Miejski w Brodnicy otrzymał dofinan-
sowanie z Ministerstwa Edukacji Narodowej. Pozostałe środki finan-
sowe pochodzą z budżetu Gminy Miasta Brodnicy.

W pozostałych szkołach miejskich również trwały prace remonto-
we. Te placówki musiały z kolei dostosować się do potrzeb uczniów 
klas siódmych. Remontu doczekało się również przedszkole nr 8 
przy ulicy Zielonej w Brodnicy. Wykonano tu remont posadzki ko-
rytarza, tarasu zewnętrznego ze schodami oraz remont schodów ta-
rasowych w elewacji tylnej. Odmalowane zostało także zaplecze ku-
chenne. Koszt realizacji zadania to prawie 30 tysięcy złotych. Środki 
finansowe pochodzą w całości z budżetu Gminy Miasta Brodnicy.

rwi

Fundacja Allegro All for 
Planet zakończyła instalację 
stojaków rowerowych na te-
renie miasta. W Brodnicy po 
pięć stojaków zamontowa-
nych zostało w trzech usta-
lonych miejscach: przy plaży 
miejskiej, obwodnicy oraz 
w pobliżu galerii Dekada od 
strony sklepu Kaufland. Sto-
jaki rowerowe są zasługą 
brodniczan, którzy aktywnie 
włączyli się w akcję organi-
zowaną przez fundację.

Na spotkaniu przedstawi-
cieli Stowarzyszenia Jaśko-
wa Droga oraz pracowników 
Urzędu Miejskiego w Brod-
nicy 16 marca uzgodniono 
wstępne lokalizacje montażu 
stojaków rowerowych, tj.: 
skwer na rogu ul. Kościel-
nej i Dużego Rynku, okolice 
plaży przy ul. Wczasowej, ul. 
Sądowa przed galerią DEKA-
DA. W przypadku braku moż-
liwości uzgodnienia którejś 
z lokalizacji, zaproponowano 
dodatkową lokalizację przy 
Alei J. Piłsudskiego (wstępnie 
bez wskazania konkretnego 
miejsca).

W późniejszej obszernej 
korespondencji mailowej 
Urzędu Miejskiego z Fun-
dacją Allegro All For Planet 
zostały uściślone wymogi 
co do miejsc montażu stoja-
ków, tj. utwardzony obszar 
min. 2x5m. Ponadto funda-
cja wskazała, aby stojaki były 
maksymalnie użytkowane 
i dostępne dla jak największej 
liczby mieszkańców. Propo-
zycję lokalizacji stojaków na 
terenie Starówki przesłano 
do Kujawsko-Pomorskiego 
Wojewódzkiego Konserwa-
tora Zabytków w Toruniu. 
Otrzymano negatywną opi-
nię z uwagi na kształt i kolor 
stojaków. Konserwator za-
sugerował montaż poma-
rańczowych stojaków poza 
zabytkowym układem Brod-

nicy. W konsekwencji zapro-
ponowano lokalizację stoja-
ków przy Alei J. Piłsudskiego. 
Jest to bardzo uczęszczane 
miejsce, stanowiące punkt 
odpoczynku dla rowerzystów 
i osób odwiedzających po-
bliski cmentarz. Fundacja po 
otrzymaniu zdjęć oraz mapek 
lokalizacji zaakceptowała tę 
propozycję.

Drugą zaakceptowaną 
przez fundację lokalizacją był 
utwardzony teren obok miej-
skiej plaży przy ul. Wczaso-
wej, natomiast trzecia loka-
lizacja przed galerią Dekada 
była problematyczna, ponie-
waż od strony ul. Sądowej 
są już stojaki rowerowe za-
montowane przez właściciela 
terenu. Ponadto w pobliżu nie 
znaleziono wolnego miejsca 
wielkości 2x5m, są tam wy-
znaczone miejsca parkingo-
we galerii, dlatego zapropo-
nowano najbliższy dostępny 
obszar, który spełnia te wy-
mogi. Jest to skwer obok ga-
lerii DEKADA. 

Spółka DEKADA wyraziła 
zgodę na montaż stojaków, 
a fundacja zaakceptowała tę 
lokalizację. Po uzgodnieniu 
ostatecznej lokalizacji stoja-
ków, Gmina Miasta Brodnicy 
zawarła umowę o współpracy 
w zakresie udziału w realizacji 
projektu „Zaparkuj klimatycz-
nie” z Fundacją Allegro All For 
Planet. Stojaki zostały zamon-
towane na terenie miasta 28 
sierpnia.

 
Akcja „Kręć kilometry” po-

legała na przejechaniu przez 
mieszkańców jak największej 
liczby kilometrów, które pozy-
cjonowały miasto w rankingu. 
Stojaki rowerowe wygrały te 
miasta, których mieszkańcy 
przejechali najwięcej kilome-
trów na rowerach. Brodnica 
ostatecznie znalazła się na 17 
miejscu.

rwi

Harcerstwo

Nie tylko druhowie się cieszą

Jesienią tegoż roku załatwiono 
formalności kupna obiektu. Wy-
szło niewiele, bo 1160 zł, ale 
druhów czekało zadanie pozy-
skania środków na remonty. 

Po złożeniu odpowiednich 
wniosków w kwietniu 2016 
roku, harcerze zdobyli najpierw 
850 tysięcy zł z dotacji RPO,  
a potem jeszcze 350 tys. zł 
z Urzędu Marszałkowskiego woj. 

kujawsko-pomorskiego. 2 listo-
pada ruszyły pierwsze prace. 
Nie było to łatwe. Budynek pod-
lega ochronie konserwatorskiej 
i wszelkie roboty konsultowano 
z konserwatorem zabytków. Na-
leżało zachować m.in. wszystkie 
zachowane detale nawiązuję do 
przeszłości. Zakres prac był bar-
dzo szeroki. Obiekt został ocie-
plony i pomalowany. 

Wymieniono drzwi, okna, in-
stalację elektryczną. Zainstalo-
wano też centralne ogrzewanie. 
Jak poinformował Komendant 
Hufca ZHP Brodnica hm. Maciej 
Betlejewski, zaplanowane re-
monty zakończono w czerwcu 
br. 

W budynku znalazło się miej-
sce na salę konferencyjną, 
pomieszczenia biurowe hufca 
brodnickiego, sale do zajęć dla 
drużyn. Z uwagi na wyjątkową 
przeszłość obiektu, który w la-
tach II wojny światowej był sie-
dzibą Selbstchutzu, w jednym 
z pomieszczeń zorganizowano 
izbę pamięci ofiar hitleryzmu. 
W uroczystości przecięcia wstę-
gi i przekazaniu domu w użyt-
kowanie brało udział wielu zna-
komitych gości m.in. marszałek 
woj. kujawsko-pomorskiego 
Piotr Całbecki.

Tekst i fot. 
Paweł Stanny

Społeczeństwo

Jestem Kobietą, potem Mamą

Najwięcej prac było w „trójce”

Inwestycje

Boisko przy SP nr 1
nansowanie inwestycji była 
niższa niż najtańsza oferta 
w przetargu.

- Ceny rynkowe znacznie 
wzrosły, dlatego koszto-
rys inwestorski różni się od 
ofert złożonych przez oferen-
tów w przetargu - wyjaśnia 
Krzysztof Hekert,  zastępca 
burmistrza Brodnicy.

Burmistrz Brodnicy nie 
chce odłożyć inwestycji na 
kolejne lata. Na najbliższej 
sesji Rady Miejskiej włodarze 
miasta zaproponują radnym 
zwiększenie budżetu w tym 
zakresie. Jeżeli radni zdecy-
dują o zwiększeniu środków 
budżetowych na ten cel, in-
westycja zostanie zrealizowa-
na jeszcze w tym roku.

- Oferent związany jest 
z ofertą przez 30 dni. Nie ma 
więc potrzeby ogłaszania 
kolejnego przetargu. Jeżeli 
radni zdecydują o zwiększe-
niu kwoty na budowę boiska, 
wyłonimy wykonawcę, na 
podstawie złożonych ofert 
w obecnym przetargu - pod-
kreśla Krzysztof Hekert.

rwi

Stojaki rowerowe już służą

Rekreacja

Dom Harcerza po odnowieniu 

Spotkanie z okazji otwarcia nowej siedziby dla harcerzy

nr 321, wrzesień  2017
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14 września burmistrz Brodnicy 
Jarosław Radacz złożył gratula-
cje i wręczył stypendia najlepszym 
uczniom, którzy uzyskali wysokie 
wyniki w nauce w II semestrze roku 
szkolnego 2016/2017. Stypendia w 
kwocie 150 zł miesięcznie otrzyma-
ją uczniowie gimnazjum, a licealiści 
250 zł miesięcznie.

Gimnazjum  nr 1

5,5 Mateusz Aleksander Balewski 2c, 
5,5 Anna Bartoszewska 2c
5,5 Piotr Jacek Furgalski 2c
5,7 Dominika Sara Paradzińska 3f
5,7 Wiktoria Pizoń 3b
5,6 Jan Blom 3g
5,67 Jan Krzysztof Trędewicz absolwent 
5,44 Juliusz Złotopolski absolwent
5,55 Marek Weis absolwent

Stypendyści burmistrza  Gimnazjum  nr 2
5,90 Wiktoria Błaszkiewicz 2a
5,80 Amelia Elżbieta Dulka 2a
6,00 Wiktoria Bielawa 2f
5,70 Amelia Czerwińska 3b
5,30 Martyna Mierzejewska 3b
5,30 Julia Katarzyna Kłosowska 3d
5,77 Rafał Henryk Cholewczyński 
absolwent
6,00 Jakub Kucharski absolwent
5,44 Lidia Aleksandra Szymańska 
absolwentka
 
III Liceum Ogólnokształcące
5,25 Eliasz Czajkowski 2a
5,66 Sebastian Górski 2a
5,5 Michał Jaworski 2a
5,17 Paulina Radzikowska 3a
5,17 Oliwia Kołecka 3b
6,00 Joanna Ramowska 3c
5,5 Robert Kaczorek absolwent
5,83 Patrycja Prasak absolwentka
5,83 Daniel Zero absolwent

Szkoła to, jak wiadomo, nie 
tylko nauka.  To również czas 
na rozwijanie pasji i doskonale-
nie talentów w różnych dziedzi-
nach. Czternaście lat temu wy-
brana część społeczności I LO 
w Brodnicy postanowiła stwo-
rzyć teatr. Dziś historia Szkol-
nej Grupy Teatralnej obfituje 
w wiele ciekawych wydarzeń, 
pełnych radości i wzruszeń. 
Przypominamy najważniejsze 
fakty z życia grupy.

Grupa Teatralna I LO w Brod-
nicy istnieje od roku 2003. In-
tensywna działalność zespołu 
rozpoczęła się w roku 2007. 
Początkowo zespół teatralny or-
ganizował kameralne wieczorki 
poetyckie oraz poetycko-mu-
zyczne dla społeczności szkol-
nej. W krótkim czasie zespół 
we współpracy z Samorządem 
Uczniowskim zaczął organizo-
wać i reżyserować większe wi-
dowiska. Pierwszym poważnym 
spektaklem grupy, wystawio-
nym w roku 2007 był „Zaścia-
nek”, do którego scenariusz 
napisał uczeń szkoły – Konrad 
Łaszewski. Drugi spektakl – 
„Wieczór pamięci Ryśka Riedla” 
(rok 2009) wyreżyserowany 
przez ucznia szkoły – Michała 
Prątnickiego, dał grupie znaczną 
popularność i stał się inspiracją 
do tworzenia poważnych wido-
wisk. Był to pierwszy spektakl, 
który opuścił mury szkoły i wie-

28 sierpnia br. przy budynku Domu Harcerza odbył się Pik-
nik Integracyjny rozpoczynający projekt „Brodnica na Niebie-
sko dla Autystów” zorganizowany przez Grupę Nieformalną 
„Dla Rodziny” oraz patrona - Stowarzyszenia na Rzecz Roz-
woju Społecznego „Młodzi dla Brodnicy”.

W wydarzeniu wzięły udział dzieci z autyzmem wraz z ro-
dzicami, jak również lokalna społeczność. Wspólne spotkanie 
miało na celu integrację rodzin z dziećmi autystycznymi. Na 
pikniku przeprowadzono wspólne międzypokoleniowe zabawy 
z animatorem. Dzieci mogły korzystać z dmuchańców, malowa-
ły sobie twarze. Atrakcją była też maskotka. Wspólna zabawa 
była terapią integrującą rodziców, dzieci oraz otoczenie. Pro-
mowano integrację poprzez aktywność ruchową. Kolejne eta-
py projektu przewidują: warsztaty koszulkowe, lepienie z gliny, 
quiling oraz tutoring rodzicielski.

- Uśmiechy uczestników mówiły same za siebie. Zabawa 
była doskonała i pozwoliła na to, aby zarówno zdrowe, jak i au-
tystyczne dzieci mogły brać udział w zajęciach – mówi Emilia 
Gałusza, członek Stowarzyszenia Rodziców Niepełnospraw-
nych NADZIEJA, mama jednego z uczestników.

Projekt współfinansowany w ramach Programu Operacyjne-
go Fundusz Inicjatyw Obywatelskich ze środków Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej.

Info. Stowarzyszenie Lokalna Grupa 
Działania Miasta Brodnicy

Na deskach szkolnego teatru 
I Liceum Ogólnokształcące

lokrotnie wystawiany był przed 
publicznością miasta i powiatu. 

Występy na zaproszenia

Od tego czasu Szkolna Gru-
pa Teatralna zaczęła uświetniać 
liczne uroczystości szkolne i pa-
triotyczne, także na zaproszenie 
samorządów lokalnych. W roku 
2010 z okazji zaduszek Grupa 
Teatralna przygotowała koncert, 
który zagrany został w kościele 
pw. św. Katarzyny w Brodnicy 
i w kościele pw. Matki Bożej Ró-
żańcowej w Sumowie. 

Największy sukces odniósł 
spektakl „Na strunach szyn” (rok 
2011), inspirowany musicalem 

„Metro” Janusza Józefowicza 
i Janusza Stokłosy. Sztukę wy-
reżyserowaną przez opiekunów 
grupy – Ilonę Zwierzchlew-
ską, Wojciecha Zembrzyckiego 
i uczennicę Annę Smogorzew-
ską obejrzało kilka tysięcy osób. 

Tego samego roku Grupa 
Teatralna stworzyła pierwszy 
spektakl bożonarodzeniowy pod 
tytułem „Prezent” w reżyserii Ilo-
ny Zwierzchlewskiej i Wojciecha 
Zembrzyckiego. Była to sztuka 
stworzona na prośbę lokalnych 
samorządów – organizatorów 
Wigilii Społecznej. 

W 2012 roku Grupa Teatralna 
uświetniła swoimi występami 
uroczystości otwarcia szkolnej 

hali sportowej i auli widowisko-
wej. Uroczystości zbiegły się 
z wojewódzkim rozpoczęciem 
roku szkolnego, organizowa-
nym w I LO w Brodnicy. Dzięki 
współpracy dyrektora szkoły ze 
Starostwem Powiatowym aula 
szkolna została przebudowana 
na potrzeby realizacji zadań GT. 

Spektakl muzyczny

Pierwszym dużym wydarze-
niem teatralnym, odegranym 
na szkolnej scenie po koncercie 
inauguracyjnym był spektakl 
muzyczny „Romeo i Julia” (rok 
2012), inspirowany przedstawie-
niem w reżyserii Janusza Józe-
fowicza – dyrektora Teatru Buffo 
w Warszawie. Na szkolnej scenie 
wystawiono także spektakl bo-
żonarodzeniowy „Świąteczna 
Podróż” (rok 2012). 

Kolejne dwa spektakle bożo-
narodzeniowe – „Buty do nieba” 
i „Wystarczy tylko uwierzyć”, za-
grane odpowiednio w roku 2013 
i 2015, zrealizowane zostały na 
zaproszenie lokalnych samo-
rządów – organizatorów Wigi-
lii Społecznej. Z okazji Bożego 
Narodzenia grupa przygotowała 
także kameralne koncerty kolęd 
– lata 2014 i 2016. 

(WZ)
Fot. Archiwum 

Szkolnej Grupy Teatralnej

 Spektakl „Wystarczy Tylko Uwierzyć”

Brodnica dla autystów
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W dniach 8-10 września delegacja z Brodnicy od-
wiedziła miasto partnerskie Kiejdany na Litwie. Bur-
mistrza Brodnicy reprezentowała Anna Kupczyk, 
kierownik wydziału oświaty UM oraz Ewa Dembek, 
dyrektor Brodnickiego Domu Kultury. W ramach 
Święta Miasta odbył się dwudniowy Festiwal Miast 
Partnerskich. Miasto reprezentował zespół „Good 
Lock” na czele z Maciejem Zajdą oraz Grupa „BE 
FIRE” z Mateuszem Łazowskim działające przy BDK. 
Obie grupy zaprezentowały wysoki poziom arty-
styczny, czym zachwyciły licznie zgromadzoną pu-
bliczność.

(ED)

Prezentacje

Z wizytą u partnerów

Brodniczanie na Litwie. Zespół Good Lock
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Wspominamy wakacje 2017 
Wybrane migawki z mijającego lata w Brodnicy i na Pojezierzu

Miłośnicy pięknych melodii mieli oka-
zję wysłuchać kolejny koncert balkono-
wy, który odbył się na Dużym Rynku. 
Tym razem na balkonach Szkoły Języków 
Obcych „Vogelschule” oraz państwa Ba-
daczewskich wystąpili: Hanna Okońska 
(sopran), Łukasz Ratajczak (tenor) oraz 
towarzyszący im kwartet smyczkowy 
„Prestige”. Artyści zaprezentowali m.in. 
uwertury i arie z operetek Hrabina Ma-
ric, Wesoła wdówka, Księżniczka czarda-
sza, utwór O sole mio Eduarda Di Capua 
i wiele innych operetkowych przebojów.

Na brodnickim rynku zaprezentowała się amerykań-
ska piosenkarka i multiinstrumentalistka  Moriah Wo-
ods. Pochodząca z miasteczka Paonia, w stanie Colo-
rado, córka skrzypaczki i muzyka rockowego opuściła 
dom jako nastolatka, by podróżować i grać z folk&pun-
ka, na ulicach zachodniego wybrzeża Stanów Zjedno-
czonych. Po powrocie do Colorado, zajęła się pisaniem 
utworów. W grudniu 2013 roku ukazał się jej pierwszy 
album „Bring the Rain”, który nagrała samodzielnie 
w domu. Od 2014 roku mieszka i tworzy w Polsce.

Zarząd Towarzystwa Rodziców Dzieci Specjalnej Troski, Rada Progra-
mowa Warsztatu Terapii Zajęciowej oraz Niepełnosprawni z Warsztatu 
Terapii Zajęciowej zaprosili mieszkańców na kolejne „Święto ulicy Wy-
spiańskiego”. W programie festynu znalazły się m.in. koncerty muzyczne, 
mikrofon dla wszystkich, pokaz mody dziecięcej, pokaz mody i kapeluszy 
dla dorosłych oraz konkurs plastyczny „Stanisław Wyspiański – jego życie 
i twórczość”.

Na terenie Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Brodni-
cy miały miejsce zajęcia sportowo-historyczne pt. „Sportowo 
przez historię - sporty i sztuki walki wczoraj i dziś”. Podczas 
zajęć,  prowadzący Michał Czapla, zaznajomił uczestników 
z historią rozwoju sztuk walki i różnicami pomiędzy sztu-
kami, a sportami walki. Przedstawił też dzieciom materiały 
archiwalne  pochodzące z osobistego księgozbioru i notatek 
samego Bruce’a Lee, obrazujące elementy taktyki szermierki, 
a także techniki  boksu z XIX i z początku XX wieku. 

Swoją stałą publiczność mają w Brodnicy koncerty 
orkiestr dętych. Odbywają się one w mieście od ponad 
20 lat. W tym roku miłośnicy marszowych brzmień mie-
li okazję posłuchać koncertu Parafialnej Orkiestry Dętej 
ze Szczutowa, założonej w 2004 roku przez ks. kan. Ma-
riana Orzechowskiego, proboszcza parafii Szczutowo. 
Oprócz orkiestry ze Szczutowa wystąpiła także Młodzie-
żowa Orkiestra Dęta Ochotniczej Straży Pożarnej z Lidz-
barka Welskiego.

W ramach Międzynarodowego Lata Artystycznego 
Bachotek 2017, organizowanego przez BDK dla dzieci 
i młodzieży z Polski, Ukrainy i Niemiec w ośrodku wypo-
czynkowym UMK w Bachotku, zagrała brodnicka kapela 
RayWah.

Czytelnicy  z Polski zjechali na I Ogólnopolski Zlot Fanów Katarzy-
ny Puzyńskiej. Główne wydarzenia imprezy miały miejsce w Brodni-
cy, Bachotku oraz Pokrzydowie (literackim Lipowie). Zlot wypełniło 
spotkanie z Kasią Puzyńską, policjantami z komendy w Brodnicy oraz 
Piotrem Grążawskim. Wśród atrakcji znalazł się też konkurs wiedzy 
o książkach autorki,  nocne czytanie na zamku, wspólne ognisko oraz 
wycieczka po miejscach znanych z kryminałów pisarki.

Podczas wakacji podległe Urzędowi Miasta placówki kultury organizowały dwutygodniowe zajęcia. Muzeum, biblioteka 
oraz BDK przygotowały dla dzieci szereg rozmaitych atrakcji w postaci wycieczek, zajęć edukacyjnych i zabaw plenerowych.  
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Przygotował: Paweł Stanny 

Na przedzamczu odbyła się szósta już edycja festiwalu 
Rap&Reggae Night szczególnie lubianego przez młodzież. 
Publiczność bawiły: BAS TAJPAN & BOB ONE, DWA SŁAWY 
oraz KĘKĘ. Na tegorocznym Rap&Reggae Night wystąpiły 
także: PIOTRAS PRODUKCJA, BDOKV, MADSON MDR, SPY/
RVFI/PYRO/DJ SPAROWSKYBEATZ, NASU, KRU oraz UCHO/
TOMCZAK. 

Jedną z ostatnich imprez tegorocznych wakacji była impreza 
pn. „Zakończenie lata z firmą Vorwerk”. Na scenie, na przed-
zamczu, wystąpiły przed publicznością zespoły Babylon oraz 
Do Dna. Były też atrakcje dla dzieci m.in wesołe miasteczko, 
Zumba, animacje prowadzone przez instruktorów BDK, prze-
jażdżki kucykiem dla najmłodszych, a także pokaz ratownictwa 
w wykonaniu harcerzy. 

Swoją kolejną edycję miało wydarzenie pod nazwą  Mię-
dzynarodowe Lato Artystyczne  Bachotek 2017. Finałem 
była trwająca blisko trzy godziny gala pod nazwą „Cyrko-
wa Orkiestra Świata”. Wielka Gala była ukoronowaniem 
wakacyjnej pracy młodzieży i pedagogów cyrków z Polski, 
Ukrainy i Niemiec, którzy spotkali się na warsztatach arty-
stycznych w Ośrodku Wypoczynkowym UMK „Bachotek”. 
Wystąpili: Grupa Cyrkowa „BeDeKus” z Brodnickiego Domu 
Kultury, Grupa Cyrkowa „Heca” z Lipinek, „Arlekin „ z Kijo-
wa oraz „Schatzinsel” z Berlina. 

Wiele dzieci, zwłaszcza te mieszkające blisko Starego Miasta, wykorzystywało do 
zabaw miejską fontannę. Podobnie było przy fontannie w parku Anny Wazówny, gdzie 
w upalne dni pluskano się w wodzie.

Podczas tegorocznych wakacji był też czas na zadumę i refleksję o bohaterstwie Pola-
ków. Podobnie jak w całej Polsce, społeczność Brodnicy uczciła 1 sierpnia pamięć ofiar 
powstania warszawskiego. Uroczystości z okazji kolejnej rocznicy wybuchu powstania 
odbyły się pod pomnikiem AK oraz na Dużym Rynku.

W Lasku Miejskim, w  97. rocznicę bitwy polsko-bolszewickiej z 1920 roku odbyła się uroczystość patrio-
tyczno-religijna z udziałem wojska, władz oraz przedstawicieli społeczności powiatu brodnickiego.

Jak co roku,  harcerze z hufca brodnickiego spakowali 
plecaki i wyruszyli odpoczywać na łonie natury w malow-
nicze zakątki pojezierza brodnickiego. Zbiórka przed wyjaz-
dem odbyła się przy Pałacu Anny Wazówny.

Na przedzamczu brodniczanie oraz przebywający na 
pojezierzu goście bawili się na XII Międzynarodowym 
Jarmarku Ekologicznym. Oprócz odwiedzenia licznych 
stoisk ze zdrową żywnością, roślinami, pamiątkami, 
książkami itd. można było skorzystać z darmowych ba-
dań medycznych i skorzystać z porad fachowców zwią-
zanych na co dzień z tematyką prozdrowotną. W ofercie 
znalazły się m.in. pomiar ciśnienia krwi, EKG, pomiar po-
ziomu cholesterolu, obliczanie wskaźnika BMI, porady 
dietetyka, pokaz i nauka udzielania I pomocy, badania 
wzroku, poradnictwo stomatologiczne, profilaktyka raka 
piersi itd. Podczas jarmarku nie zabrakło też akcentów 
muzycznych. Przed publicznością wystąpił m.in. zespół 
Do Dna oraz artyści z Ukrainy.  Była też osada rycerska, 
wioska ginących zawodów oraz pokazy rycerskie konno.

Koncert Zenka Mar-
tyniuka i Przyjaciół na 
stadionie OSiR, to wy-
darzenie, które cieszyło 
się wielką popularno-
ścią zarówno starszej 
jak i młodszej widowni. 
Gwiazda muzyki disco-
-polo wystąpiła wraz 
macierzystym zespołem 
Akcent. Na scenie moż-
na było też zobaczyć i 
posłuchać inne znane 
gwiazdy disco-polo. 
Wystąpiły m.in. gru-
py Casanova, Skaner 
oraz Elixir. Największy 
aplauz wzbudził oczy-
wiście gwiazdor wie-
czoru – Zenek Marty-
niuk, współzałożyciel 
zespołu Akcent.
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Zamek krzyżacki 
w Malborku oraz archi-
tektura zamków krzy-
żackich w Prusach była 
tematem wykładu, któ-
ry odbył się w 15 wrze-
śnia w Pałacu Anny 
Wazówny. Kto nie mógł 
uczestniczyć w pre-
lekcji dra Kazimierza 
Pospiesznego, może 
obejrzeć wystawę na 
ten temat w piwnicach 
zamkowych tutejszego 
muzeum.

Ekspozycja została 
przygotowana przez 
Kulturstiftung der deut-
schen Vertriebenen 
z Bonn pod kierownic-
twem dwóch eksper-
tów: prof. Christofera 
Herrmanna i prof. Mat-
thiasa Müllera. Tworzy 
ją 36 plansz w języku 
polskim. Przedstawio-
ne materiały obrazują 
przegląd badań nad ar-
chitekturą ceglaną oraz 
znaczeniem kolorytu 
cegły oraz jej użycia. 
Na wystawie można 
obejrzeć i poczytać na 
temat wielu znanych lub 

mniej znanych budowli 
gotyckich znajdujących 
m.in. w Polsce, Niem-
czech oraz w obwodzie 
kaliningradzkim w Rosji 
(Prawdinsk/Frydland). 
Interesujące mogą wy-
dać się chociażby fak-
ty dotyczące adaptacji 
zamków gotyckich na 
nowoczesne hotele, jak 
np. w Rynie. 

Pejzaż architektury 
ceglanej południowego 
wybrzeża Bałtyku jest 
dzisiaj nie tylko atrakcją 
dla turystów z całego 
świata, lecz stanowi tak-
że istotną część wspól-
nej tożsamości miesz-
kańców makroregionu. 
Co najmniej od przeło-
mu lat 1989/90 badania 
naukowe nie zatrzymują 
się na granicach, ale wy-
kazują się silnie integru-
jącym ponadnarodowo 
działaniem historyków 
sztuki, badaczy architek-
tury i historii.

Paweł Stanny
Źródło: Muzeum w 

Brodnicy

3 września ruszyły pierwsze 
po wakacjach seanse dla dzieci. 
Za nami też seanse KINO VISA,  
na których prezentowano m.in. 
głośny film wojenny pt. „Dun-
kierka”. 

22 września (piątek), o godz. 
18.00 kolejne spotkanie z krót-
kometrażową fabułą, doku-
mentem i klipami stworzonymi 
przez filmowców, związanych z 
województwem kujawsko-po-
morskim. Po raz drugi zagości 
Międzynarodowy Festiwal Fil-
mowy Tofifest, z Przeglądem 
„Filmy z serca Polski”.

28 września (czwartek.), o 
godz. 18.00 spotykanie tylko 
z paniami w „Kinie kobiet” - 
babski wieczór urozmaici film 
z pewnym rozśpiewanym, hol-
lywoodzkim przystojniakiem. A 
żeby panowie nie poczuli się 
dyskryminowani, to 29 wrze-
śnia (piątek), również o godz. 
18.00, zapraszamy na „Kino 
Mocne”, a w nim... naprawdę 
mocny film.

Info o seansach pod nr. tel. 
(56) 649 84 10 lub (56) 498 21 
42.

Info: BDK

Miejska i Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna w Brodnicy zaprasza na spotkanie  
z Krzysztofem Piersą. Głównym tematem 
będzie promocja najnowszej książki auto-
ra pt. „Trener marzeń”.

„Trener Marzeń” to krótki poradnik, jak 
realizować swoje życiowe plany, np. z ka-
tegorii „niemożliwe”. Nie jest to książka co-
achingowa, pełna złotych rad. Autor przed-
stawia w swej nowej pracy prosty sposób 
na sporządzenie planu naszego marzenia, 
rozpoznanie jego mocnych i słabych stron, 
odróżnienie przeciwwskazań życiowych od 
zwykłych wymówek. 

Przypomnijmy że to już druga książka 
tego autora. Pierwsza nosiła tytuł „Kom-
puterowy ćpun” i poświęcone była proble-
mom uzależnień od gier komputerowych.

Bibliotekarze zapraszają na spotkanie 
19 października o godz. 17.30 do Pałacu 
Anny Wazówny. Wstęp wolny.

Info: MiPBP w Brodnicy

Brodnickie Stowarzyszenie Kultury organizuje spotka-
nie z dr. hab. Piotrem Bireckim, który wygłosi wykład na 
temat prac restauratorskich i konserwatorskich w ko-
ściele pw. św. Katarzyny Aleksandryjskiej w Brodnicy. 
Spotkanie odbędzie się w kościele farnym 21 września 
o godz. 16.00. Wstęp wolny.

Biblioteka. Trener marzeń

Krzysztof Piersa podczas czy-
tania „Wesela” Stanisława Wy-
spiańskiego w czasie ostatniej 
edycji Narodowego Czytania
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Od 21 lipca  w Bra-
mie Chełmińskiej przy 
ul. Mały Rynek 4 można 
oglądać wystawę foto-
graficzną pt. „Ivano-Fran-
kivsk. 24 godziny z życia 
Ivano-Frankivska”. Wer-
nisaż w Brodnicy miał 
miejsce podczas XII Mię-
dzynarodowego Jarmar-
ku Ekologicznego „Jar-
mark z Królewną Anną” 
- Brodnica 2017.

Ekspozycję tworzy 
blisko 40 fotografii wy-
konanych przez siedmiu 
ukraińskich artystów 
fotografików. Wystawa 
„Iwano - Frankivsk 24/7. 
24 godziny z życia Iva-

Tętno miasta
Muzeum

no - Frankivska” oddaje 
atmosferę miasta, które 
wciąż się rozwija i jest 
w ciągłym ruchu.

- Przez tydzień siedmiu 
fotografów dokonało pró-
by uchwycenia niezwy-
kłych chwil z życia miasta 
i jego mieszkańców. Każ-
dy z nich pracował przez 
jedną dobę – informuję 
Bartosz Markuszewski 
z brodnickiego muzeum. 
- Utworzona z powstałych 

zdjęć wystawa  stano-
wi dowód nieustających 
procesów twórczych za-
chodzących w mieście.

Organizatorami wysta-
wy są: Centrum Sztuki 
Współczesnej w Ivano – 
Frankivsku oraz Wydział 
Kultury i Rada Miejska 
w Iwano – Frankivsku. 
Kuratorzy wystawy: Iry-
na Klystiuk, Siergiej Ho-
richok.

(sta)

Zamki nie tylko obronne
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Brodnicka Kinoteka zaprasza

Krótko z kultury
Brodnicki Dom Kultury zaprasza 

na wernisaż prac Jerzego Szczę-
snego „Rower i otoczenie”, który 
odbędzie się 21 września o godz. 
18.00. Jednym tematem jest ro-
wer, drugim pejzaż. To właśnie na 
rowerze najlepiej i najprzyjemniej 
artysta poznaje świat oraz niezna-
ne dotąd mu okolice.

Urząd Miejski w Brodnicy oraz 
Muzeum w Brodnicy zapraszają na 
koncert akustyczny oraz do wspól-
nego śpiewania i grania. „Turystycz-
ne Śpiewanki” odbędą się 24 wrze-
śnia br. o godz. 17.00 w piwnicach 
zamkowych. Instrumenty muzyczne 
mile widziane.

Muzeum
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W trakcie odbywającego 
się w dniach 8-10 września 
Festiwalu Fotografii „W ra-
mach Sopotu” otwarto wy-
stawę zdjęć Tadeusza Rolke 
pod nazwą „Miejsca. Rekon-
strukcja III”. W zbiorze li-
czącym ponad 20 fotografii 
znalazło się również ujęcie 
z Brodnicy.

Pojawienie się na ekspo-
zycji zdjęcia pt. „Wycieczka 
skuterem z Blanką”, nie jest 
przypadkiem. Tadeusz Rolke 
- jeden z najwybitniejszych 
polskich fotografików, uzna-
wany za prekursora polskiej 
fotografii reportażowej przy-
znał, że jest mu ono bliskie. 
Fotografia należy do serii 
zdjęć wykonanych w Brodni-
cy w 1959 roku. W tym czasie 
przyszły mistrz polskiego re-
portażu współpracował,  jako 
fotoreporter, z miesięczni-
kiem „Polska”. Legendarnym 
już dziś włoskim skuterem  
Lambretta udał się z Warsza-
wy do Świecia nad Wisłą, 
gdzie odbywał się plener 
malarski studentów stołecz-
nej Akademii Sztuk Pięknych. 
Podczas tworzenia materiału 
do gazety artysta poznał uro-
czą studentkę I roku o imieniu 
Blanka. Postanowili razem 
wracać do Warszawy. 

Trasa była odległa, drogi 
kiepskie, a maksymalna pręd-
kość jaką dało się wyciągnąć 
Lambrettą w dwie osoby to 
60 km na godzinę. Brodnica 
znalazła się na trasie drogi 
powrotnej i tu para zdecy-
dowała się przenocować. 
Niewielkie, ale kameralne 
miasteczko pełne zabytków 
zainspirowało studentkę do 
sięgnięcia po przybory pla-
styczne. 

Na bagażniku skutera za-
parkowanego przy ulicy 
Pocztowej, Blanka oparła 
swój szkicownik, utrwala-
jąc na papierze zarysy wieży 
kościoła farnego i kontury 
budynków ciągnącej ku ko-
ściołowi uliczki. W tym czasie 
Tadeusz Rolke fotografował. 
Powstało kilka ujęć.

Brodnica tamtych lat

Malująca Blanka uwiecz-
niona została na każdym 
z nich z kilku stron, a wraz 
z nią najbliższe otoczenie 
i ludzie. Na jednym z kadrów 
obok rysującej studentki 
przejeżdża zaprzęg konny. 
Woźnica rzuca przelotne, cie-
kawskie spojrzenie nie tyle 
na młodą dziewczynę, co na 
piękny biało-niebieski skuter. 

Na innym ujęciu szkicują-
cej dziewczynie przygląda się 
chłopiec w krótkich spoden-
kach. Stoi on na tle domu 
Mełnickich – rodziny znanych 
brodnickich fotografów. Tuż 
przy domu jest podwórze 
z bramą, w której widać ko-
bietę. 

Na kolejnym, nazwanym 
„Wycieczka skuterem z Blan-
ką”, fotografik utrwalił innego 
chłopca, który stał w przydłu-
gim dla niego płaszczu albo 
marynarce. On również z cie-
kawością przygląda się rysu-

Galeria Ziemi Michałowskiej

Brodnickie zdjęcia Tadeusza Rolke

jącej pani i pięknemu moto-
cyklowi, na którym chętnie 
przejechałby się ze swoim 
ojcem.

Obecność dzieci na zdję-
ciach nie dziwi. W pobliżu 
skutera, na dawnym placu, 
na którym stała przed wojną 
żydowska synagoga, mieścił 
się nieformalny „dziki” plac 
zabaw. Dzieci przychodziły 
tu pograć w piłkę, stawały tu 
też karuzele. Wszystkie zdję-
cia są czarno-białe. Skromna 
elegancja dziewczyny ubra-
nej w jasny sweter, pasiaste 
spodnie rybaczki i japonki 
na nogach oraz nowoczesny, 
stylowy skuter mocno kon-
trastują z otoczeniem. Ulica 
Pocztowa oraz Strzelecka, 
które widać na fotografiach 
są poszarzałe, trochę zanie-
dbane. Można powiedzieć, że 
wciąż maluje się na nich cień 
minionej wojny. 

Kultowe zdjęcia

Dziś fotografie z Blanką 
i skuterem zaliczane są do 
„klasyków” Tadeusza Rolke. 
Co ciekawe nie sam fotore-
portaż z pleneru pod Świe-
ciem, gdzie malowali studen-

ci ASP, ale właśnie zdjęcia 
z drogi powrotnej do stolicy 
stały się sławne i są chętnie 
prezentowane na wysta-
wach. Jedno z opisywanych 
zdjęć szkicującej Blanki na tle 
ulicy Strzeleckiej i domu Meł-
nickich, zostało pokazane na 
wystawie pt. „Wszystko jest 
fotografią” w Centrum Sztuki 
Współczesnej w 2009 roku 
w Warszawie. Było to wyda-
rzenie z okazji 80. rocznicy 
urodzin Tadeusza Rolke.

Sonia...

Historia zdjęć ma jednak 
ciąg dalszy. Tadeusz Rolke 
postawił sobie pytanie, czy 
po wielu latach, w pewnym 
miejscu, można powtórzyć 
podobnie istniejącą sytuację 
bez stwarzania jej sztucznie. 
Mając na uwadze fakt, że 
zdjęcia z roku 1959 powstały 
całkowicie spontanicznie, za-
danie wydawało się  trudne. 
A jednak w 2008 roku Tade-
usz Rolke przyjechał do Brod-
nicy. Chciał wykonać zdjęcie, 
na którym widnieć miał mo-
tocykl lub skuter (jak wtedy 
Lambretta), młoda, ładna 

dziewczyna (Blanka), dziec-
ko i osoba dorosłą (kobieta 
w bramie). Ulicę Pocztową 
poznał po sylwetce kościoła 
farnego, który przed laty ry-
sowała Blanka. 

Niestety, nic tu nie zastał. 
Miejsce wyglądało niecieka-
wie. Kiepski parking. Przy nim 
brzydkie reklamy. Nic godne-
go uwagi. Fotografię wykonał 
w innym miejscu, w sąsiedz-
twie Pałacu Anny Wazówny. 
Zastał tam sytuację, która za-
owocowała fotografią zatytu-
łowaną Sonia. Tak dał na imię 
młodej dziewczynie, blon-
dynce, która kucając z puszką 
w dłoni prowadzi luźną roz-
mowę z koleżanką ukazaną 
tyłem (druga kobieta) oraz 
siedzącym mężczyzną. Śledzi 
on wzrokiem chłopaka, który 
w głębi kadru jeździ na qu-
adzie (zamiast motoru). 

- Ta brodnicka powtórka 
nie do końca się udała. Zdję-
cie jest puste emocjonalnie, 
a fotograficznie przeciętne. 
Dało mi ono jakieś dziwne 
spełnienie – tłumaczył na ła-
mach ZM w 2010 roku Tade-
usz Rolke.

Mimo publikacji zdjęcia 
w „Ziemi Michałowskiej”, So-
nia nie została rozpoznana. 
Nie poznaliśmy jej prawdzi-
wego imienia. Dziś fotografia 
Soni stanowi dalekie echo, 
pięknej letniej przygody wzię-
tego warszawskiego fotore-
portera i uroczej malarki. Ich 
podróż utrwalona zdjęciami 
Tadeusza Rolke można by 
śmiało włożyć między kadry 
filmów Andrzeja Wajdy, Je-
rzego Kawalerowicza, Roma-
na Polańskiego czy Janusza 
Morgensterna.

Paweł Stanny

Wycieczka skuterem z Blanką. Brodnica 1959. 
Fot. Tadeusz Rolke (za zgodą autora)

Tadeusz Rolke przy swoim kultowym zdjęciu na 
wystawie w Sopocie. 9 września 2017 roku

Blanka. Brodnica 1959. 
Fot. Tadeusz Rolke (za zgodą autora)
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2 lipca swoje 90. urodziny obchodził Marian Bizan. Uro-
dzony w Brodnicy w 1927 roku  znany i szanowany redak-
tor i publicysta z racji problemów zdrowotnych nie poja-
wia się już na ulicach miasta. Pamiętający o urodzinach 
brodniczanie udali się pod dom pisarza.

Marian Bizan był bardzo mile zaskoczony pamięcią o jego 
święcie. Wzruszonemu mistrzowi pióra i lokalnemu patriocie 
odśpiewano 100 lat. Solenizanta  nagrodzono też gromkimi 
brawami. Marian Bizan pozdrowił gości z okna, a następie 
zaprosił wszystkich do mieszkania. Była okazja do krótkiej 
rozmowy, wręczenia kwiatów oraz listów gratulacyjnych.

Marian Bizan jest historykiem literatury i muzykologiem. 
Swoją literacką działalność rozpoczął w 1953 roku jako re-
daktor w Państwowym Instytucie Wydawniczym w War-
szawie.  Z czasem objął kierownictwo działu oświecenia 
i romantyzmu. Ogłaszał prace historycznoliterackie, szkice 
biograficzne, recenzje, eseje i wspomnienia. Publikował 
m.in. na łamach „ Teatru Polskiego”, „Stolicy”, „Tygodni-
ka Powszechnego”, „Twórczości”, w „Kulturze” , „Literatu-
rze” oraz w „Zeszytach Literackich”. W 1990 roku szef MSZ 
Krzysztof Skubiszewski mianował go radcą ambasady i dy-
rektorem Instytutu Polskiego w Wiedniu. Funkcję tę pełnił 
do roku 1995, kiedy to przeszedł na emeryturę. Wydawca 
wierszy Z. Krasińskiego, J. Słowackiego i A. Mickiewicza, 
ma na swoim koncie również znakomite zbiory esejów 
stanowiących plon jego licznych podróży zagranicznych, 
kontaktów z ludźmi kultury, latami pracy w wydawnictwie 
i w służbie dyplomatycznej. Na uwagę zasługuje zwłaszcza 
praca pt. „Ziemia Święta. Zapiski z podróży” (2000). 

Chętnie pisał również o Brodnicy. Szczególnie  ważną dla 
dziejów miasta i okolic jest książka pt. „Przez granice, przez 
wieki. Impresje brodnickie” (1986). Równie cenną i cieka-
wą pozycją jest wydana przez Zeszyty Literackie  „Album 
Brodnickie” (2013) – zbiór esejów poświęconych literaturze, 
sztuce, muzyce, historii starożytnej i Brodnicy. Publikacje 
Mariana Bizana wyróżnia nie tylko  duża wiedza faktograficz-
na, ciekawe i inspirujące przemyślenia oraz spostrzeżenia 
autora. To także popis wyszukanego słownictwa, wysoka 
kultura języka i przyjemny, dostępny dla każdego odbiorcy 
styl. Wszystko to powoduje, że książki te na długo a może 
i na zawsze pozostają w pamięci czytelnika.

Tekst i fot. Paweł Stanny

Marian Bizan. Urodziny mistrza

Pomysłowi i pracowici
Podopieczni Warsztatów Terapii Zajęciowej zaskakują pięk-

nem swych rękodzieł. Podczas zorganizowanego niedawno 
zebrania kierowników WTZ, które odbyło się w Brodnicy, za-
prezentowano wystawę prac kilku warsztatów z naszego wo-
jewództwa. Nie zabrakło oczywiście twórców z Brodnicy. Swo-
je rzeźby i inne wyroby z drewna promowali m.in. członkowie 
pracowni marketingu i twórczości regionalnej działającej pod 
kierunkiem Anny Weber. Pracownię tworzą: Roman Hankus, 
Mariusz Manerowski, Wojciech Rafalski, Tomasz Ostrowski 
i Martyna Ludwiczak. (sta)
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Brodniczanie przy swoich pracach
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Brodnica leżąc na ważnym 
szlaku komunikacyjnym cie-
szyła się dobrym dostępem do 
dróg. Mimo połączenia miasta 
z linią kolejową z Jabłonowem 
Pomorskim w 1886 i rok póź-
niej z Lidzbarkiem i Działdo-
wem, znaczenie dróg bitych 
nie spadło. 

Pierwsza ważna droga bita 
to trasa z Torunia przez Brod-
nicę do Lubawy. Dwa razy 
w tygodniu podążał nią dyliżans 
pocztowy. Potem przyszła kolej 
na  połączenia drogowe z Wą-
brzeźnem, Górznem i Lidzbar-
kiem (1840 roku) i Grudziądzem 
przez Radzyń Chełmiński (1860 
roku). Były to ważne inwesty-
cje, ponieważ wozy pocztowe 
i towarowe oraz powozy oso-
bowe wiosną i jesienią grzęzły 
w błocie.

W samej Brodnicy za bruko-
wanie ulic zabrano się dopiero 
po 1833 roku. Siedem lat póź-
niej powozy mogły wjeżdżać 
na wybrukowany Duży Rynek, 
a dwa lata później zakończono 

Wawrzyniec Kruszona uro-
dził się 5 sierpnia 1897 roku 
w Myszkowie powiat Szamo-
tuły jako syn Michała i Anto-
niny z domu Karpik. 

W latach 1904-1912 uczęsz-
czał do ośmioklasowej szkoły 
ludowej w Piaskowie, powiat 
Szamotuły. Po jej ukończeniu 
rozpoczął praktykę w zawodzie 
ogrodnika-handlowca. 1 mar-
ca 1917 r. powołany został do 
wojska niemieckiego. Otrzymał 
przydział do 226. Pułku Piecho-
ty. Skierowany z macierzystą 
jednostką na front zachodni 
brał m.in. udział w walkach po-
zycyjnych pod Verdun. 

10 października 1918 roku,  
korzystając z zamieszek jakie 
wybuchły w Rzeszy, opuścił 
szeregi armii niemieckiej i po-
wrócił do rodzinnych stron. 
Podjął pracę niepodległościo-
wą. Będąc w Poznaniu od 27 
grudnia 1918 r. brał czynny 
udział w powstaniu wielkopol-
skim. Jako członek Straży Lu-
dowej uczestniczył w potycz-

Latem br. odeszła Wanda Chotomska. Wybitna poetka, au-
torka książek dla dzieci, tekstów piosenek, scenariuszy filmów 
krótkometrażowych, audycji radiowych i sztuk teatralnych, 
dziennikarka, współpracowniczka wydawnictwa Literatura.

Była autorką scenariuszy kultowego już widowiska telewizyj-
nego dla najmłodszych pt. „Jacek i Agatka”. Pisała i publikowała 
w bardzo poczytnym kiedyś dwutygodniku dla maluchów pt. 
„Świerszczyk”. Wciąż chętnie czytane są jej miłe i przyjemne 
w odbiorze książeczki,  jak choćby: „Pięciopsiaczki”, „Kabaret na 
jednej nodze”, „Od rzeczy do rzeczy” czy „Wiersze pod psem”. 
Klimat jej utworów pełen jest życzliwości i zrozumienia dla po-
trzeb dzieci.

W 2003 roku pisarka została nagrodzona prestiżowym meda-
lem im. Hansa Christiana Andersena. Była także laureatką wielu 
innych nagród.  Za pracę i twórczość  sięgającą poziomem mi-
strzostwa literackiego takich twórców jak Jan Brzechwa i Julian 
Tuwim, dzieci przyznały jej tytuł Kawalera Orderu Uśmiechu.

Pisarka była dwukrotnie w Brodnicy. Po raz pierwszy w latach 
80-tych, a po raz drugi w maju 2005 roku,  uczestnicząc w III 
Tygodniu Książki, które organizowała brodnicka biblioteka. Pod-
czas tego pobytu powiedziała m.in. „Pisać dla dzieci nie jest ła-
two, bo to trudny odbiorca. Po pierwsze, trzeba się trochę czuć 
dzieckiem, a po drugie trzeba pisać tak, aby się dorośli nie nu-
dzili przy czytaniu”.

Wanda Chotomska zmarła 2 sierpnia w Warszawie w wieku 
87 lat.

Tekst i fot. Paweł Stanny

Wacław Derlicki

1 lipca br. zmarł nagle Wacław 
Derlicki, długoletni burmistrz Brod-
nicy, były starosta nowomiejski, 
radny miejski i wojewódzki. 

Wacław Derlicki urodził się 19 lu-
tego 1944 roku w Poznaniu. Ukoń-
czył Wydział Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu oraz studia podyplomo-
we z zarządzania zasobami ludzkimi. 
Do Brodnicy trafił z Kurzętnika, gdzie 

pracował w latach 1984-1990 m.in. 
jako naczelnik gminy. W roku 1990 
został wybrany burmistrzem Brodni-
cy po Edwardzie Semeniuku. 

Z podległym sobie zespołem pra-
cowników i współpracowników roz-
począł  przebudowę Brodnicy w du-
chu zachodzących w kraju przemian 
społeczno-politycznych. Za jego 
czasów miasto wkroczyło w okres 
bardzo dynamicznego rozwoju go-
spodarczego określanego niekiedy 
mianem „Cudu nad Drwęcą”. Wraz 
z Radą Miejską tworzył podstawy 
silnego i zjednoczonego rozwoju sa-
morządu miasta Brodnicy. 

Wychowany w przywiązaniu do 
porządku, czystości, solidności, 
uparty i odważny, Brodnicę budo-
wał z pasją i poświęceniem, zawsze 
podkreślając  zaangażowanie w to 
dzieło samorządu i całej społeczno-
ści. Jego pierwsze kadencje przypa-
dły na lata 1990-1998. W tym ostat-
nim roku przewodniczył obchodom 
700-lecia Brodnicy wspaniale świę-
towanym w towarzystwie ówcze-
snego marszałka sejmu Macieja 
Płażyńskiego. 

W latach 1998-2002 był starostą 
nowomiejskim. W latach 2002-2010 
ponownie piastował urząd burmi-
strza Brodnicy. Choroba spowodo-
wała, że stopniowo zaczął wyco-
fywać się z aktywnej działalności. 
Po przejściu na emeryturę  w roku 
2010, przez cztery lata pełnił jesz-

cze funkcję radnego miejskiego. 
W przeszłości był także radnym wo-
jewódzkim. 

Mówił, że pochodzi z ostatniego 
pokolenia neoromantyków. Sam 
pewnie też takim się czuł. W Brod-
nicy pozostawił po sobie wiele waż-
nych obiektów, zrealizowanych po-
mysłów o charakterze społecznym, 
historycznym, inicjatyw gospodar-
czych, kulturalnych, oświatowych, 
ekologicznych, komunikacyjnych. 

Cenił i podkreślał fachowość pod-
ległej kadry w magistracie, z którą 
pracował. Lubił bezpośrednie kon-
takty z ludźmi, zwłaszcza brodnicza-
nami, ale sercem i pamięcią sięgał 
też chętnie do czasów poznańskich. 
Ciekawiła go historia, literatura pięk-
na, polityka. 

Zapytany przed laty co rozumie 
przez słowo „szczęście” odpowie-
dział: „Są różne rodzaje szczęścia. 
Raz może to być uniknięcie mandatu 
za przekroczenie prędkości, bo poli-
cjanci akurat byli zajęci czymś innym. 
Można je również odbierać jako dar 
posiadania przy sobie wspaniałych, 
znakomitych, bliskich sercu ludzi.”

Choć chorował, jego śmierć była 
zaskoczeniem. Pozostawił żonę Ur-
szulę oraz synów Bartłomieja, To-
masza i Pawła. Spoczął na cmenta-
rzu komunalnym w Brodnicy 7 lipca 
2017 roku odprowadzany przez gro-
no najbliższych oraz mieszkańców 
Brodnicy i innych miast.

POŻEGNANIA

Henryk Zdunkowski

14 sierpnia zmarł w wieku 68 
lat Henryk Zdunkowski, długo-
letni prezes brodnickich wodo-
ciągów.

Henryk Zdunkowski przez 
większość swego życia zwią-
zany był z  Miejskim Przedsię-
biorstwem Wodociągów i Ka-
nalizacji w Brodnicy. Pracował 
tu ponad czterdzieści lat. Zanim 
stał się członkiem zarządu, prze-
szedł wiele szczebli awansu od 

stażysty do prezesa firmy. Na-
wet po przejściu na emeryturę 
pozostało dla niego miejsce 
w zakładzie. Nowy dyrektor Ja-
cek Sochacki, ceniąc jego do-
świadczenie i wiedzę zapropo-
nował mu pomniejsze zajęcie 
związane z siecią miejską. Z ra-
dością na tę ofertę przystał, bo 
bez pracy w wodociągach pew-
nie nie wyobrażał sobie dnia co-
dziennego. Jednak to nie tylko 
pracowitość spowodowała, że 
Henryk Zdunkowski cieszył się 
szacunkiem ludzi i poważaniem 
jako szef zakładu. 

„Zdunek” jak o nim mówio-
no żartobliwie, był z natury po-
godnym, dobrym człowiekiem 
i tym ważnym darem dzielił się 
z ludźmi, nie zapominając przy 
tym o obowiązkach i odpowie-
dzialności zawodowej. Wielu 
ludziom będzie brakowało jego 
uśmiechu na twarzy, żartów 
i pogody ducha.

 
Tekst i fot. Paweł Stanny

Literatura

Nie zapomnijmy 
o jej mądrych książkach

Pisarka podczas pobytu w Brodnicy 
w maju 2005 roku na spotkaniu z dziećmi

kach w celu zdobycia dworca 
kolejowego, koszar niemiec-
kiego 6. Pułku Piechoty oraz 
lotniska. Później na terenie 
Poznańskiego walczył pod 
Czarnkowem, Romanowem, 
Walkowicami i Marianowem. 
Jego czarnkowska kompania 
weszła potem jako 11. kampa-
nia nowoutworzonego 9. Puł-
ku Strzelców Wielkopolskich 
(po przemianowaniu był to 67. 
Pułk Piechoty). Awansował do 
stopnia starszego szeregowca 
18 grudnia 1919 roku.

2 czerwca 1920 r. wyjechał 
na front litewsko-białoruski 
i przebywał tam do 30 sierp-
nia 1920 roku. Dalszy pobyt 
przerwała mu choroba. Po 
zwolnieniu ze szpitala powró-
cił do 76. Pułku Piechoty, który 

Brodnica w kolorze sepii

Nie zawsze po asfalcie
prace przy utwardzaniu na-
wierzchni Mazurskiego Przed-
mieścia. Brukowanie wszyst-
kich ulic miasta zakończyło się 
jednak dopiero w 1922 roku. 
Zanim upowszechniły się sa-
mochody i motocykle na brod-
nickich drogach dominowały 
powozy. Zaprzęgi konne można 
było zobaczyć na ulicach miasta 
jeszcze pod koniec lat 90-tych 
XX wieku. Dziś to już bardzo 
rzadki widok. 

Na zdjęciu obok:  zaprzęg 
z obsługą na wybrukowanym 
Małym Rynku z okresu między-
wojennego. Prawdopodobnie 
lata 20-te. Fotografia ze zbiorów 
Muzeum w Brodnicy.

(sta)

Sierż. Wawrzyniec Kruszona
wszedł w skład 4. Dywizji Pie-
choty.

W okresie międzywojen-
nym służył zawodowo w wyż-
szej wymienionej jednostce. 
Pełnił służbę kancelaryjną. 
Awansował do stopnia kapra-
la (26 czerwca 1920 r.), pluto-
nowego (1 czerwca 1922 r.) 
oraz sierżanta (dokładna data 
nie jest znana). Wyróżniony 
został Medalem Pamiątko-
wym „ZA WOJNĘ 1918-1921”, 
Medalem Dziesięciolecia i Me-
dalem Niepodległości.

Miał poetyckie i muzyczne 
zamiłowania. Jego koledzy 
– podoficerowie nadali mu 
przydomek „Kompozytor”. 
Ułożył słowa do Marsza Pułko-
wego. 15 sierpnia 1939 roku 
skierowany został do Ośrod-

ka Zapasowego 4. Dywizji 
Piechoty do Rzeszowa. Skąd 
podczas marszu ewakuacyj-
nego na wschód przebył trasę 
Rzeszów-Przemyśl-Bolechów-
-Pniów. Po przejściu przez 
Przełęcz Tatarską przedostał 
się na Węgry do Körösmezö, 
a stąd do obozu internowania 
w Rachow (Raho).

Powróciwszy do Brodnicy 
pracował po wojnie w admi-
nistracji państwowej. Ostat-
nio w Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej  (dawne 
starostwo). Skąd przeszedł na 
emeryturę.

Zmarł w Brodnicy 3 maja 
1972 roku i na miejscowym 
katolickim cmentarzu parafial-
nym został pochowany.

Jerzy Wultański

Ludzie, o których nie można zapomnieć
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W dniach 1-2 lipca  
w Suwałkach odbyły się 
Młodzieżowe Mistrzo-
stwa Polski w LA (do 23 
lat), w których wystarto-
wał zawodnik Miejskiego 
Uczniowskiego Klubu Lek-
koatletycznego „Brodni-
ca” Szymon Sępołowicz. 
Wcześniej uzyskał mini-
mum kwalifikacyjne na dy-
stansie 100 i 200 m.

W biegu na 100 metrów 
wyrównał swój rekord ży-
ciowy i z wynikiem 11.08 
zajął IX miejsce, natomiast 
w biegu na 200 m był XII 
z czasem 22.74 s. Oba 
biegi odbywały się w bar-
dzo trudnych warunkach 
atmosferycznych. Tydzień 
później kolejny zawodnik 
MUKL „Brodnica” (po uzy-
skaniu wcześniej minimum 
kwalifikacyjnego) wystarto-
wał w Mistrzostwach Polski 
Juniorów, które odbyły się 
w Toruniu. Robert Kaczorek 
7 lipca pobiegł na dystan-
sie 3000 m i z wynikiem 
8.49.75 zajął X miejsce. Na-
tomiast 9 lipca w biegu na 
5000 m z czasem 15.32.44  
był VII. Na obu dystansach 
ustanowił rekordy życiowe. 

Oba wyniki są bardzo 
wartościowe. Szczególnie 
wynik na 5 km, gdzie przy-
gotowanie wymaga prze-
biegnięcia na treningach 
tysięcy kilometrów. Robert 
musiał przygotować się 
także do bardzo ważnego 
egzaminu życiowego jakim 
jest matura, którą zdał ce-
lująco.

Od 10 lipca  przez dzie-
sięć dni dziesięcioro za-
wodników MUKL wraz z tre-
nerem Zenonem Rosińskim 
przebywało na obozie spor-
towym w Lidzbarku We-
lskim, gdzie głównie grupa 
młodzików przygotowuje 
się do wrześniowych Mi-
strzostw Polski, które odbę-
dą się w Białej Podlaskiej. 

(ZR)

27 sierpnia na kolejnym 
wakacyjnym przystanku 
kolarskiego cyklu MTB pro-
wadzonego przez Cezarego 
Zamanę zawodnicy mierzy-
li się z podjazdami, podzi-
wiali krajobrazy Pojezierza 
Brodnickiego i… brodzili 
w błocie. Trasa wyścigu po-
prowadzona została sercem 
Pojezierza Brodnickiego po-
między najpiękniejszymi je-
ziorami Brodnickiego Parku 
Krajobrazowego. Baza za-
wodów znajdowała się nad 
jeziorem Niskie Brodno tuż 
obok plaży.

19 sierpnia zorganizowano zawody wędkarskie o Puchar Prze-
wodniczącego Rady Powiatu Brodnicy, organizowane przez Koło 
PZW „Wiarus”. Turniej odbył się za Zakolu Drwęcy przy stadionie 
miejskim w Brodnicy. Startowało dziewięciu zawodników. 

Zwycięzcy zawodów:  I miejsce - Roman Krotowski - 2305 pkt, 
II - Leszek Osiński-1885 pkt, III - Grzegorz Witkowski - 1730 pkt. 

W sumie złowiono 12,865 kg. Najczęściej łowioną rybą była 
płotka. Po zwarzeniu ryby powróciły do wody. Zawody sędzio-
wali: Andrzej Kaniecki, Kazimierz Nadrowski, Czesław Krotow-
ski. Na zakończenie zawodów zostały wręczone dyplomy oraz 
Puchar Przewodniczącego Rady Powiatu Brodnicy. 

Info: wiceprezes Koła „Wiarus”  
Kazimierz Nadrowski 

Wędkarstwo

Połowy na Zakolu

Cisowianka Mazovia MTB Marathon w Brodnicy

Wyzwań w bród

Po raz kolejny kapryśna 
polska pogoda nie oszczę-
dziła kolarzy startujących 
w maratonie. Gęste, sino-
szare chmury nadciągnęły 
nad Brodnicę i za nic nie 
chciały dać się przegonić 
porywistemu wiatrowi. Tak, 
jak gdyby chciały obserwo-
wać zmagania setek pasjo-
natów MTB, którzy stawili 
się w Brodnicy. 

A było co oglądać: mimo 
niesprzyjających warunków 
pogodowych, zawodnicy 
ponownie udowodnili, że 
nic nie jest w stanie poko-
nać ich entuzjazmu i osłabić 
zapału do walki.

Chwila milczenia pojawiła 
się tego dnia tylko raz. Tuż 
przed startem, gdy wszy-
scy zajęli już swoje miejsca 
w sektorach startowych, na 
cześć zmarłego niedawno 
Wojciecha Bombały, przyja-
ciela Mazovii i miłośnika ko-
larstwa, zapadła minuta ci-
szy. Tuż po niej dobry duch 
Mazovii otrzymał jeszcze 
rzęsiste brawa.

Największą motywacją 
do jazdy z pewnością były 
przygotowane przez Ce-
zarego Zamanę i lokalnych 
kolarzy trasy. Nie tylko wio-
dły po prześlicznym terenie 
Pojezierza Brodnickiego, ale 
również oferowały szereg 
wyzwań. Ich nagromadzenie 
było tak duże, że na żadnym 
z trzech dystansów nie spo-
sób było się nudzić. Swoje 
zrobił też deszcz, który zmu-
sił kolarzy do podejmowanie 
strategicznych decyzji: czy 
przejadę przez tę kałużę, czy 
lepiej jednak przeprowadzić 
przez nią rower?

Peleton Cisowianka Ma-
zovia MTB Marathon jest już 
jednak dobrze zaprawiony 
w bojach z błotnymi prze-
szkodami, stąd żadne bagno 
nie było w stanie zatrzymać 
rozpędzonych zawodników. 

I tak, zwycięzcą na dystan-
sie Giga został Bartosz Grę-
dziński, który 78 km prze-
jechał z czasem 3:15:36. 
Drugi finiszował Damian 
Perkowski (3:18:47), a trze-
cie miejsce zajął Michał Wy-
żlic (3:18:48). Wśród ko-
biet najlepsza była Joanna 
Gumieniak (4:03:22), za 

którą na metę kolejno wje-
chały: Małgorzata Lutec-
ka (4:15:37) i Zofia Sołtys 
(4:18:36). Zwycięzcą na 
dystansie Mega został Mi-
chał Kamiński, który 55 km 
pokonał w 2:13:03. Drugi 
był Michał Lewandowicz 
(2:13:50). Trzeci był Krzysz-
tof Adrjanowski (2:13:51). 
Wśród kobiet najszybsza 
była Magdalena Kosko 
z czasem (2:41:11), za którą 
na metę kolejno wjechały: 
Anna Ostrowska z czasem 
(2:41:40) i Barbara Kleczaj 
(2:48:06). Na dystansie Fit 
zwyciężył Marcin Jasiń-
ski, który 30 km przejechał 
w 1:02:06. Tuż za nim wje-
chał Adam Płoski (1:02:07). 
Trzecie miejsce zajął Robert 
Sawa (1:02:08). Wśród ko-
biet najlepsza była Justyna 
Tarnowska (1:16:08), za któ-
rą na metę wjechała Marty-
na Dykalska (1:23:52) i Mile-
na Oszkiel (1:24:34).

Na mecie i w mieście zza 
ubłoconych twarzy wyziera-
ły szczere uśmiechy i błysz-
czące z emocji oczy. Nie 
tylko dlatego, że udało się 
ukończyć kolejną wymagają-
cą trasę. Ale dlatego, że tym 
zmaganiom towarzyszyły 
wyborne widoki. Cezaremu 
Zamanie udało się przygo-
tować trasę wijącą się mię-
dzy licznymi jeziorami (m.in. 
Niskie Brodno, Bachotek, 
Sumowo czy Ciche), będące 
prawdziwym skarbem brod-
nickiej ziemi.

- Swoją formę zacząłem 
wykuwać na podobnych te-
renach. Wiele godzin spędzi-
łem na treningach w pobliżu 
jezior i takich samych lasów 
jak te w Brodnicy. Doskona-
le wiem, jak potrafią być wy-
magające, a jednocześnie, 
ile radości z jazdy mogą 
przynieść – mówił Cezary 
Zamana, jeden z najlepszych 
polskich kolarzy wywodzący 
się z Mazur. - Naprawdę, je-
śli dobrze się poszuka, moż-
na ułożyć taką trasę, która 
spokojnie może konkurować 
z niektórymi górskimi odcin-
kami specjalnymi z południa 
Polski.

Do końca tegorocznego 
cyklu Cisowianka Mazovia 
MTB Marathon ma jeszcze 
dwa starty. 

Wspó łorgan i za to rem 
zawodów w Brodnicy był 
Urząd Miejski. Honorowy 
patronat nad imprezą spra-
wował burmistrz miasta.

Info. i zdjęcia: 
Zamana Group

Udało się przygotować ciekawą trasę

Radość ze zwycięstwa

Zza ubłoconych twarzy wyzierały szczere uśmiechy Po biegu mycie roweru

Ziemia Michałowska
Miejski Miesięcznik 
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W sierpniu br. podczas 
zdejmowania nawierzchni 
na placu po byłym targo-
wisku przy ulicy Poczto-
wej natrafiono na ślady po 
brodnickiej synagodze. Tro-
chę przepalonej dachówki, 
kawałki cegieł, nadpalone 
kawałki drewna i kamienie 
z fundamentów to jedyne 
co pozostało z okazałego 
budynku. Legenda o wej-
ściu do podziemia, w któ-
rym miejscowy rabin miał 
przed wkroczeniem hitle-
rowców złożyć cenne skar-
by okazały się fikcją.

Wiarygodność krążącej 
wśród starszych brodni-
czan opowieści o kosztow-
nościach rabina ukrytych 
w piwnicy synagogi moż-
na dość łatwo podważyć. 
Świadczą o tym fakty. Tu-
tejsza gmina żydowska była 
nieliczna i biedna. 

Najważniejsi przedstawi-
ciele środowiska żydowskie-
go kłócili się jednak często 
o pieniądze, o czym zapewne 
żywo dyskutowano w przed-
wojennych brodnickich urzę-
dach. Być może tą drogą, od 
słowa do słowa, drogą plote-
czek i przypowieści, majątek 
miejscowych Żydów został 
wyolbrzymiony. To co nie-
istniejące, ale pobudzające 
wyobraźnię z biegiem lat 
przybrało formę lokalnej le-
gendy, która przetrwała do 
dzisiejszych czasów.

Jesteśmy Niemcami…

Pierwsi Żydzi pojawili się 
na stałe w Brodnicy pod 
koniec XVIII wieku. Począt-
kowo nie było ich wielu. Kie-
dy w 1793 roku powołano 
pierwszego w historii miasta 
rabina, którym był Abraham 
Mendel, liczba ta  sięgała bli-
sko 30 osób. Z biegiem lat 
ludności żydowskiej jednak 
przybywało. Jerzy Wultański 
w swej książce pt. „Śladami 
dawnej Brodnicy” podaje, że  
w roku 1816, w mieście było 
już 150 starozakonnych. 

Staraniem tej społeczno-
ści w 1839 roku wzniesiono 
synagogę przy dzisiejszej 
ulicy Pocztowej (stała 100 
lat). Żydzi brodniccy mieli 

Archiwum tajemnic

Wielki pożar na urodziny

także swój cmentarz przy uli-
cy Podgórnej. Dziś to teren 
dawnej fabryki firmy Sits. 

Historycy i publicyści 
poruszający tę tematykę 
zwracają uwagę na silne 
zniemczenie miejscowych 
Żydów. Proces ten nara-
stał od połowy XIX wieku 
i dotyczył całych niemal 
Prus Zachodnich. Przyjąw-
szy niemiecki język, kulturę, 
obyczaje tutejsi Żydzi chęt-
nie przybierali też niemieckie 
nazwiska, starając się utoż-
samiać z niemiecką klasą 
średnią. Stopień asymilacji 
doszedł do momentu, kiedy 
Żydzi pomorscy uważali się 
w pełni za Niemców, tyle że 
żydowskiego pochodzenia. 

Z Rypina do Brodnicy

Koniec niemieckiej admi-
nistracji i powrót Brodnicy 
do Polski w roku 1920, natu-
ralną siłą rzeczy musiał więc 
spowodować odpływ lud-
ności żydowskiej. Bogatsi, 
lepiej sytuowani Żydzi brod-
niccy sprzedawali swe ma-
jątki i wyjeżdżali do Niemiec. 

Sprawozdanie brodnickie-
go magistratu z lipca 1921 
roku mówi o 60 rodzinach, 
które z powodu zmiany gra-

nic wyprowadziły się z mia-
sta. Połowa z pozostałych 27 
rodzin deklarowała swój wy-
jazd w późniejszym czasie.

Warto w tym miejscu 
zwrócić uwagę na różnicę,  
jaka wytworzyła się w śro-
dowisku starozakonnych 
zamieszkujących Pomorze 
w XIX i XX. Oprócz Żydów 
zniemczonych, utożsamia-
jących  się z państwem nie-
mieckim, o czym była mowa, 
po 1920 roku coraz liczniej 
zaczęli napływać tu Żydzi 
z ziem dawnego zaboru ro-
syjskiego. 

Do Brodnicy przeprowa-
dzali się np. starozakonni 
z pobliskiego Rypina. Spo-
łeczność Żydów z Kongre-
sówki nie zawsze akcepto-
wała niemiecki styl życia 
i mentalność swych współ-
ziomków mieszkających od 
wieków na Pomorzu, co nie-
jednokrotnie powodowało 
drobne antagonizmy.

Gmina rośnie w siłę 

W 1930 roku w Brodnicy 
mieszkało 31 Żydów. Byli to 
ludzie na ogół przychylnie 
nastawieni do polskiej ad-
ministracji, a relacje z miesz-
kańcami były poprawne. Pod 
względem gospodarczym 
Żydzi nie odgrywali większej 
roli w mieście. Posiadali kilka 
małych sklepów,  w których 
zarabiali na swe utrzymanie. 
Zajmowali się też rzemio-
słem oraz pracowali  jako 
domokrążcy. 

Jedyne większe przedsię-
biorstwo, które znajdowało 
się w ich rękach to beko-
niarnia. Podobnie jak gmina 
w Toruniu i Grudziądzu,  Ży-
dzi brodniccy mieli  swego 
rabina (od 1933 był nim Moj-
żesz Srebrnik). Do majątku 
gminy należała synagoga 
przy ulicy Pocztowej, dom 
rabina wraz z kancelarią, 
cmentarz, łaźnia i ubojnia 
drobiu oraz budynek przy 
ulicy Zduńskiej 14, gdzie 
również odbywały modlitwy. 

Istotnym momentem dla 
życia i rozwoju żydowskiej 

społeczności w Brodnicy 
i regionie była reforma po-
działu administracyjnego 
gmin żydowskich dokonana 
przez Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia 
Publicznego w 1932 roku. 
W jej myśl gmina żydowska 
w Brodnicy została posze-
rzona m.in. o Lubawę,  Lidz-
bark, Górzno i Nowe Miasto 
Lubawskie. 

Łącznie na Pomorzu po-
wołano dziewięć gmin, 
a Brodnica choć jedna z naj-
mniejszych na Pomorzu, sta-
ła się siedzibą zarządu jednej 
z nich. 

Synagoga pod młotek?

W 1934 roku gmina popa-
dła w tarapaty finansowe. 
Nie spłacony rok wcześniej 
dług amortyzacyjny w wy-
sokości 3575 zł na korzyść 
Komunalnego Banku Kredy-
towego w Poznaniu spowo-
dował, że na licytację wy-
stawiona została synagoga. 
W gminie liczącej łącznie 351 
osób tylko 119 było płatnika-
mi. Ci ostatni nie zawsze byli 
chętni do opłacania składek, 
które co gorsza  były często 
podwyższane. W obliczu ru-
iny finansowej gmina popro-
siła o pomoc starostę brod-
nickiego Jana Wimmera. 

Starosta poszedł Żydom 
na rękę, obniżając opłaty 
gminie o ponad 600 zł i za-
twierdził jej budżet mimo fi-
nansowej biedy. Trudności 
gminy odbiły się szerokim 
echem wśród brodniczan, 
a także pogłębiły tarcia 
w składzie jej zarządu, który 
się pokłócił i podzielił na dwa 
obozy. Dostało się zwłaszcza 
rabinowi Srebrnikowi, któ-
remu zarzucano niegospo-
darność. Konflikt zaognił się 
do tego stopnia, że ponow-
nie poproszono o pomoc 
starostę brodnickiego, jako 
rozjemcę - mediatora. Spór 
udało się jakoś przygasić, 
osiągając kompromis po 
wyrzuceniu z zarządu najbar-
dziej krewkiego członka. 

Rabin u starosty

W roku 1935 finansowe 
kłopoty ponownie zaczęły 
trawić gminę i działo się tak 
praktycznie do 1939 roku. 
Przyczyną nowego kryzysu 
były tym razem braki w spła-
cie zobowiązań wobec Ubez-

pieczalni Społecznej w Brod-
nicy. Rabin Srebrnik znowu 
szukał ratunku u starosty, ale 
już we własnym interesie. 
Gmina nie chciała mu bo-
wiem  przyznać stałej pensji, 
a płaciła jedynie zapomogę. 
Ta spadła w 1938 roku z 3270 
do 1780 zł, co do reszty po-
psuło humor Srebrnikowi. 

Niewielki budżet gminy 
spowodował, że zaniedbano 
budynek synagogi i domku 
cmentarnego. Ich wygląd 
poprawił się dopiero po 
sprzedaniu w Nowym Mie-
ście Lubawskim terenu nie-
używanego cmentarza i  nie-
wielkiego placyku, za które 
to majętności otrzymano 5,5 
tys. złotych. 

W roku 1939, który okazał 
się ostatnim rokiem w hi-
storii gminy, liczyła ona 523 
członków, z których 132 
płaciło składki. Wartość nie-
ruchomości wyceniano na 
178 tys. 500 zł oraz 5 tys. zł 
majątku ruchomego. Dług 
wynosił 7100 zł.

Historyczne zdjęcie

Po zajęciu Brodnicy przez 
hitlerowców w 1939 roku 
Żydzi brodniccy podzielili 
tragiczny los swej społecz-
ności z innych miast Polski. 
Nie wiadomo ilu  wcześniej 
wyjechało i zdołało ocalić 
życie. Ci,  którzy pozostali, 
ulegli zagładzie. Synagogę 
brodnicką Niemcy podlali 
benzyną i podpalili 29 wrze-
śnia 1939 roku. Pożar był 
ogromny i obawiano się, że 
może się on rozprzestrzenić 
na inne domy, zwłaszcza na 
dopiero co odnowioną nie-
ruchomość Mełnickich. 

Tu należy wspomnieć 
o bohaterstwie Jana Kazi-
mierza Mełnickiego – słyn-
nego miejscowego foto-
grafa, który mimo zakazu 
sfotografował z ukrycia pło-
nącą, 100-letnią synagogę. 

Dziś jego zdjęcie stanowi 
ważne świadectwo brodnic-
kiego Holocaustu. Wypalone 
mury bożnicy niedługo póź-
niej zburzono. Niewielkie po-
zostałości przyziemia budyn-
ku o wysokości mniej więcej 
pół metra rozebrano już po 
wojnie, porządkując teren, 
na którym powstał placyk do 
zabaw dla dzieci. W latach 
60-tych teren przebudowa-
no na potrzeby dworca PKS, 
utwardzając go kostką beto-

nową tzw. trylinką. Po dwor-
cu przyszły czasy targowiska 
miejskiego.

Nagrobki na bruk

Nie tylko synagoga zniknę-
ła bez śladu. Podobnie stało 
się z kirkutem (cmentarzem) 
przy ulicy Podgórnej. Rozbi-
te na kawałki w październiku 
1939 roku nagrobki (mace-
wy) Niemcy wykorzystali do 
utwardzenia ulicy Kopernika, 
Paderewskiego (na chodniku 
przed domami nr 32, 34  i 36), 
Przesmyk i Małego Rynku. 
Sam cmentarz wykorzysty-
wano po wojnie na składnicę 
kamienia brukowego i mate-
riałów budowlanych. 

Ostatecznie teren pod fa-
brykę zakupiła ówczesna 
firma Cimir – dziś Sits. Jedy-
nym świadectwem istnienia 
kirkutu jest dziś ocalały słu-
pek dawnego ogrodzenia. 

Ślady wojennej pożogi

O dawnej gminie żydow-
skiej w Brodnicy zupełnie za-
pomniano. Dopiero protest 
miejscowych kupców bro-
niących swego miejsca pra-
cy przed przenosinami pod 
koniec lat 90-tych XX wieku 
przypomniał o odleglejszej 
przeszłości tego miejsca. 

Ostatni akcent z historią 
Żydów brodnickich w tle, to 
budowa nowego parkingu 
na miejscu dawnej bożnicy. 
W sierpniu br. łyżka koparki 
kawałek po kawałku zdejmo-
wała warstwy utwardzające 
grunt, czyli kostki betonowej 
i podsypki dokopując się 
do ziemi. Ta nie kryła prak-
tycznie nic poza reliktami 
potwierdzającymi fakt pod-
palenia synagogi przez hitle-
rowców w 1939 roku. Prze-
palone fragmenty dachówki, 
osmolone kawałki cegieł, 
zwęglone drewno to ostat-
nie znalezione i zachowane 
relikty brodnickiej synagogi. 
Nadzorujący roboty ziemne 
archeolodzy z brodnickiego 
muzeum metr po metrze 
przeczesywali teren placu. 
Przy pomocy ekip budow-
lanych udało się uchwycić 
zarys fundamentu budynku 
od jego strony frontowej. 

O znalezieniu legendar-
nego wejścia do podziemi 
ze skarbem rabina nie było 
mowy. Może w ogóle go 
nie było, albo został po ci-
chu odnaleziony już wcze-
śniej. Może też trzeba było 
kopać głębiej. Nie dajmy do 
końca umrzeć legendzie…

Paweł Stanny
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w województwie pomorskim w 
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1939). Zbiór studiów pod redakcją 
Jana Szilinga. Toruń 1995

Jerzy Wultański. Śladami daw-
nej Brodnicy. Brodnica 1995 

Justyn Jankiewicz. Brodniccy 
Żydzi. w: Ziemia Michałowska, 
wrzesień 2000

Pożar brodnickiej synagogi 29 września 1939 r.

Zwęglone drewno i spalona cegła oraz spalone da-
chówki to dziś zabytki po dawnej synagodze

Prace przy dawnym wejściu do synagogi, czyli od frontu
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